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• W Y O H O D M  C O D Z I E N N I E .

Biuro Redakcji „Dziennika P o lsk ieg o / ulica Halicka 
liczba 46.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kw artalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 z ł.. 50 ct.

Z przesyłka pocztowa w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

  ssyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec
■\ ocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do F ran c ji, A nglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
8 \f ra n k ó w  — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
[opisów Redakcja n ie  zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Adm inistracji „Dziennika P o lsk iego / plac M arjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana K ise lk i; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n»d Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji 1 W rocławiu pp H aasenstein 
et Vogler, we W iedniu A. Oppelik, R. Moose, R otter 
i  Spł. w W arszawie Ricnman et F rendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoi.:er 32.

Ogłoszenia pi yjmuje się za opłatą 6  centów od miejsca 
objętości jednego w iersza drubnym drukiem (petit).

L isty  z pieniądzm i "jają być p. icsyłane franko do A dm i­
nistracji „Dziennika Polskiego.11 L isty  reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Retlamy w  rubryce „Nadesłane” 35 rat. o t wiersza.

Od wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO POLITTCZIE,

wychodzące we Lwowie od lat 20-tuU'wydawane 
będzie począwszy od dnia 1. stycznia 1887

eadziednie o godzinie 8. rano,
nie wyłączając niedziel i świąt.
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym będzie 
arkusz dodatku literackiego, zawierający artykuły 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, poezje, 
oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pierwszo­

rzędnych pisarzy polskich i obcych.

Pomimo znacznego podwyższenia ko­
sztów takiego wydawnictwa (P. T. pre­
numeratorów ie otrzymają w roku o 65 
numerów więcej), nie podwyższa się
ceny prenumeraty, która wynosi we Lwowie : 
m iesięcznie zł. 1 ‘5 © ,  kwartalnie zł. 4 . 5 0 .i, /

Na prowincji zaś z przesyłką
m iesięcznie 2  zł., kwartalnie O zł.

Za doręczanie we Lwowie Dziennika do domu 
dopłaca się n lesięcznie 20 ct., kwartalnie 60 ct.

Ekspedycja została w ten sposób urządzoną, 
że Dziennik będzie doręczany do domu już o go­
dzinie 8 rano.
F ojedyh^ze n u m e r  a  sp rzed a w a n e będą w  a d m i­

n is tra c ji i  w  sk ła d a ch  ty to n iu  ( tra fikach)

po 6 ct.
Zawai liśmy też ugodę z wydawcą „BLUSZCZU* 

najlepszego pisma polskiego literackiego dla kobiet, 
z dodatkiem mód, wzorów, haftów, krojów i t. d. 
wychodzącego raz na tydzień z każdorazowem do­
daniem arkusza powieści, mocą której możemy dorę­
czać naszym P. T. Prenumeratorom

B L U S Z C Z
za dopłatą do prenumeraty

ffP Twnwip i m iesięcznie 5 0  ct.
■i LWIM , kwartalnie 1  zł. 5 0  ct.

o  l iw w in r i i  i  m i e s i § c z n i p  8 0  c t -U  pnWfflUl \ kwartalnie 2  zł. 4 0  ct.

Wydawnictwo , Dziennika Polskiego“.

Lwów 27. grudnia.
Pobożnie i wesoło obchodził świat katolicki 

najpiękniejsze swe święio, święto narojzenia Zba­
wiciela, który krwią swoją ludzkość odkupił.... 
Wszędzie, gdzie nie zamarło uczucie religijne.

{idzie nie wygasło poszanowanie tradycji ojców, za- 
egła cisza świąteczna, przerywana tyłko tu i owdzie 

okrzykami radości, boć święto Bożego Narodzenia 
jest dla nas katolików świętem radości.

Jedna tylko polityka zdawała się zupełnie 
ignorować św ięta, tylko jej jednej zdaje ,sie ani 
cisza świąteczna, ani ogólny nastrój świąteczny nie 
dotykają. Polityka nie świątkuje.

Wiadomości, jakie odebraliśmy od czasu, kie­
dyśmy się po raz ostatni rozmówili z czytelnikami, 
w niczem się nie przyczyniły do rozjaśnienia po­
nurego i zachmurzonego widokręgu politycznego—  
owszem sytuacja polityczna zdaje nam się w chwili

obecnej bardziej gnaprężoną, aniżeli kiedykolwiek. 
Burza, jaka grozi; Europie od Wschodu, wisi jesz­
cze nad naszemi głowami i nikt nic jest w stanie 
uspokoić nas, że burza przeciągnie tylko spokojnie 
na horyzoncie politycznym, a nie zerwie się z sza­
loną wściekłością, niszcząc i pustosząc, wszystko!

* Sprawa bułgarska, będąca dotychczas tlejącem 
jeszcze zarzewiem, może się,.. 'k\i L j chwili stać 
iskrą, która wznieci pożar wojenny. Zamiast zbliżyć, 
się oddaliła się znów o krok jeden do rozwiązania, 
jeśli pod rozwiązaniem chcemy koniecznie rozu­
mieć pokojowe a tout p n x  rozwiązanie spiawy 
Trójka bułgarska pojechała do Darmstadtu. Wiado­
mość ta mieści w 4sobie tyle materjałlf palnego, że 
dyplomacja europejska, a w pierwszym rzędzie ber­
lińska wiele, bardzo wiele będzie miała od roboty, 
jeśli szczerze pragnie utrzymania pokoju. Rozdra­
żnienie umysłowe cara do najwyższego dochodzi 
stopnia. Chętnie dalibyśmy wiarę zapewnieniom 
oficjalnych pism niemieckich, że car ani nie za­
strzelił ani nie policzkował nawet niemieckiego re­
prezentanta wojskowego na swoim dworze —  ale 
zaprzeczenia ich są tak nieśmiałe i tak naiwne, 
że trzeba wiele łatwowierności, a przynajmniej 
pobłażliwości, aby wziąć je na serjo.

W obee takiego stanu umysłowego ustają na­
turalnie wszelkie rachuby i usiłowania dyplomaty­
czne. Misterne, głęboko obmyślane kombinacje mę­
żów stanu mogą być w jodnej chwili Jw niwecz 
obrócone jednem pociągnięciem pióra ukoronowa­
nego samodziercy Wszeehrosji. Pokój Europy za­
wisł więc w tej chwili od humoru cara, li od jego 
woli i jego postanowienia zależy wojna i pokój. 
Nie umiemy powiedzieć, czy sędziwy marszałek 
wojsk niemieckich to właśnie miał na myśli w 
chwili, gdy wstąpił w szranki na arenie parlamen­
tarnej, aby zapewnić^Niemców, że niewielkim jest 
czas, dzielący nas od wojny i wymusić od nich po­
większenie sił zbrojnych Niemiec. Za znaczyliśmy 
już, że nie przykładamy zbyt wielkiej wagi do 
,.parlamentarnego“ brzęczenia szabli jeneralskiej. 
Powtarza się ono regularnie, gdy chodzi o powiększenie 
etatu wojskowego. Moitkego musimy jednak z re­
guły tej wyłączyć. Powaga jego zbyt jest wielką, 
by jej chciał w ten sposób nadużywać. Jeśli Moltke 
mó wił, wówczas wierzymy, że pericuiwn in  mora.

Jeszcze jedna wiadomość, którą nam przynio­
sły święta Bożego Narodzenia, bynajmniej nie jest 
w stanie przyczynić się do pokojowego świąteczne­
go usposobienia.

Z Paryża rozchodzi się w ieść, że między 
Niemcami a Rosją doszło do zupełnego porozumie­
nia w sprawie bułgarskiej. W kompanji tej cichym 
wspólnikiem jest, Francja. Rouja otrzymała zupełnie 
wolną rękę w Bnłgarji. Kto zna przebieg dotych­
czasowy sprawy bułgarskiej, łatwo pojmie, ile nie­
bezpieczeństwa mieści się w tej lapidarnej wiado­
mości. Jasną jest, co znaczy wolna ręka Rosji w 
Bułgarji. Jeśli sobie uprzytomnimy oświadczenie 
Tiszy w Sejmie węgierskim i Kalnoky’ego w Dele­
gacjach wspólnych, a zwłaszcza ich kategoryczne 
zapewnienia, że Austrja nic ścierpi jednostronnego 
postępowania Rosji w Bułgaiji, wówczas pojmiemy, 
że sytuacja polityczna daleką jest od usposobienia 
pokojowego i że to co się dzieje w Europie, w ra­
żącej pozostaje sprzeczności ze świętem Zbawi­
ciela !

że Sejm krajowy powinienby upomnieć się o te 
fundusze, których odebranie nie) natrafiłoby pra­
wdopodobnie na wielkie trudności.

Przed kilku laty zajmował się oddział rachun­
kowy Wydziału krajów ego poszukiwaniem za fun­
dacjami stypendyjnemi, które dotychczas nie we­
szły w życie. Owoż sprawdzono, że Rząd rosyjski 
nie zwrócił dotychczas przyznanych już, a należą­
cych się napewno krajowi funduszów stypendyj- 
nych w sumie około 300.000 zł. Zdaje nam się,

Podczas gdy pisma centralistyczne wychwalają 
strejk Niemców czeskich jako wyskok mądrości po­
litycznej i spodziewają się po tej demonstracji 
wielkich rezultatów, organa rządowe zachowują się 
zupełnie obojętnie dodając, że jest to spór pomię­
dzy Słowianami a Niemcami, który zresztą nikogo, 
a tern mniej Rząd obchodzić może Organa cze­
skie oburzają się słusznie na ter dziwaczne zapa­
trywaniem, które najlepiej PcsU r lA oyd  zcharakte- 
ryzował. Oto co pisze organ stronnictwa rządowe­
go na W ęgrzech: „Następstwa tego, niestety, do­
konanego już błędu, okażą się afe nazbyt rychło w 
całej swej doniosłości. Oto jużl teraz wyraża się 
wiedeński organ „nieprzejednanyda“ w tym tonie, 
jak gdyby sani jeden mógł obecnie dyktować wa­
runki pokoju ..„Stronn ictw o E u o t z a  wznosi się 
po nad podejrzenie, jakoby ono mogło życzyć so­
bie ugody z nieniemieckiemi narodowościami; nie 
pragnie ono również panowania w  Pai lamencie, ara 
też jakiegokolwiek polepszenia^stosunków —  owszem 
im gorzej przedstawiają się takowe, tern większe 
są widoki irredentyzniu. (Jzy podobnie dzieje się 
także wśród stronnictwa niemiecko-austrjackiego? 
Bez wątpienia n ie ! Zniszczywszy teraz własną rę­
ką wiarę w uzdolnienie swoje ;do rządów i zam­
knąwszy sobie wszystkie drogi, wiodące do parla- 
mentainego panowania, znajdzie ono nader małe 
wynagrodzenie za to w aprobacie tych warstw lu­
dności, które p. Knotza w pierwszym rzędzie na 
tarczy wywyższają..." „Wyłożywszy w ten sposób 
przyjaciołom naszym z austrjackiego stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, z całą otwartością nasze za­
patrywania na ostatnie ich akcję, uważalibyśmy teraz 
za gruby nasz błąd, gdybyśmy przed JE. p. prezy­
dentem ministrów, hr. T a a f f e ,  zataić usiłowali, iż 
zachowanie się jego w obee całej tej afery jest dla 
nas wprost niezrozumiałem. W chwili, gdy Niem­
cy ustępują z Sejmu czeskiego oznajmia Rząd przez 
swoje organa wiedeńskie, że jest to sprawa pomię­
dzy Niemcami i Słowianami, a gabinetu wcale ona 
nie obchodzi. W obee tego chcielibyśmy teraz 
zapytać : gdzie przez miłego Boga, znajduje się dziś 
w Austrji choćby jeden punkt, który hr. TaafFego 
obchodzi —  skoro w obee takiego zajścia pozos a- 
je on obojętnym? Niemcy porzucają Sejm a Rząd 
trwa w roli widza —  być zatem może, że zupeł­
nego spokoju swojego nie utraci on nawet wów­
czas. gdy ci Niemcy dadz%^porwać się do fatalnego 
postanowienia 1 Radę państwa także porzucą. Czy 
nie wygląda to tak, jak gdyby jakiś budowniczy, wi­
dząc swój dom nowy nad głowami lokatorów się 
rozpadający, twierdził iż jest to historja, którą ci 
ludzie załatwić mają ze spróchniałem wiązaniem 
belkowem — jego zaś wcale to nie obchodzi?"

Dziwny swój artykuł, tcbnący —  jak widzimy 
—  gorącą sympatją dla przedlitawskicb centralistów, 
a nienawiścią do Słowian i z tej strony Litawy —  
kończy Pest. L loyd  w sposób jeszcze dziwniejszy, 
bo już poniekąd pogróżką, skierowaną przeciw ga­
binetowi hr. Taaffego. Pod lojalnym pozorem tro­
ski o dobro całej monarchji twierdzi półurzędowy 
publicysta węgierski, że dla Węgier nie może być 
bynajmniej tak obojętną secesja Niemców z Sejmu 
czeskiego, jak to <.,.aje si. być dla Rządu wiedeń­
skiego ; że Węgrzy nie mogą patrzeć się spokojnie, 
jak dzisiejsza większość Rady państwa pod egidą 
ministra skarbu kompromituje (?) ugodę z Węgrami 
i nieobliczalnemi pomysłami swojemi drwi formal­
nie z uchwał węgierskiej Reprezentacji. Ten osta­
tni ustęp zdaje się wyjaśniać motywa szczególniej­

szego zaopiekowania się. Pest. L lyoda  austryjackimi 
centralistami. Oto — jak szydło z worka— wyłazi 
tu poprostu gniew wielkich nafciarzy węgierskich, 
którzy skutkiem wiadomego przebiegu sprawy cła 
naftowego w austr Radzie państwa, obawiają się, 
że olbrzymie ich zyski dotychczasowe z uprzywile­
jowanego przemytnictwa będą co nąjinuiej przepo­
łowione. Inde i r a . .

na obszarze 16 mil kw.. przynależących do 14|gmin 
katastralnych. * ( Czas)

Z a l e s i e n i a .

Od czasu ułożenia pierwszego programu i 0- 
znaczenia terminu ukończenia robót okuło zalesie­
nia lotnych piasków i nieużytków w okręgach N i­
skim, Tarnobrzeskim i Jarosławsko-Cieszanowskim, 
wciągnięto nowe miejscowości do zalesienia częścią 
wskutek próśb i dobrowolnego oddania przez wło­
ścian lichych lub na lotne piaski przekształcających 
się pastwisk, po części zaś wskutek orzeczeń ko- 
misyj, przeznaczających do koniecznego zalesienia 
dalsze nieużytki i lotne piaski.

Przybyłe nowe grunta i konieczność uzupeł­
nienia już ustalonych, ale z różnych przyczyn czę­
ściowo zniszczonych, ale niezupełnie udałych kul­
tur, wymagają odpowiedniego przedłużenia terminu 
ukończenia tych robót.

Wedle wykazów radcy lasowego Lettnera, ze­
stawionych przy pomocy czterecli leśników, którym 
powierzono zalesienie lotnych piasków i nieużytków, 
ustalono i zalesiono w okręgu N i s k i m  lotne 
piaski i nieużytki na przestrzeni 1301 m orgów; 
jeszcze nie zalesiono, ale po największej części już 
ustalono 1408 m., razem 2709 morgów.

Wydatek potrzebny na zalesienie już ustalo­
nych lotnych piasków obliczono na 4160 złr., któ­
ry w ciągu 7 lat, bo na tyle lat rozłożyć trzeba 
roboty (gdyż więcej jak 200 morgów rocznie nie 
da się zalesić), pokryć trzeba.

W okręgu Tarnobrzeskim wynosi przestrzeń 
już ustalonych i zalesionych lotnych piasków i 
nieużytków 494 morgów; jeszcze nie zalesionych, 
ale już ustalonych 618 mjj razem 1112 morgów.

Do zupełnego ukończenia zalesienia i ustale­
nia potrzebny jeszcze wydatek w kwocie 2372 złr., 
rozłożony na przeciąg czterech lat.

W okręgu Jarosławsko-CieszanowsKim zaj­
mują ustalone już i zalesione piaski przestrzeń 369 
morg., pozostaje do zalesienia 642 morg. ; razem 
911 morgów.

Do zupełnego ukończenia rozpoczętych robót 
potrzeba nakładu w kwocie 1002 złr., nadto po­
trzeba na zalesienie wydmisk i nieużytków, poło­
żonych w gminach Cieszanowie i Żukatrie, ^ ła ­
szczących około 134 morg., nakładu w kwocie 384 
złr. RozLład robót w tym okręgu obliczono również 
na 4 lata.

W okręgu Jaworowsko-MoścLkim ustalone 
i zalesione piaski zajmują obszar 463 morg., do 
ustalenia i zalesienia pozostaje 750 morg., razem 
1213 morg.

Nakład potrzebny na zalesienie obliczony na 
2520 złr.. rozdzielony na przeciąg 4 lat.

Zestawiając cyfry powyżej podane, otrzymamy 
następujące w yniki:

Cała przestrzeń lotnego piasku nieużytków w 
tych czterech okręgach wynosi 6079 morg., z tej 
przestrzeni zalesiono 2627 m .; pozostaje do zale­
sienia 3452 m. —  kosztem 10.438 złr., rozłożo­
nym na lat cztery (przeciętnie).

We wspomnionych pierwszych trzech okrę­
gach ustalono w ciągu dziesięcioletniej żmudnej 
pracy 255 wydmisk. Wszystkie te miejsca rozrzu­
cone są na obszarze około 50 mil kwadratowych, a 
należą do 88 gmin katastralnych. W ostatnim zaś 
okręgu (Jaworów-Mościska) ustalono 1218 wydmisk

Bank ziemski w Poznaniu.
Wiadomo już czytelnikom naszym , że '"'Bank 

ziemski zapisanym został do rejestru handlowego i 
że statuta jego zatwierdzone przez Sąd już są wy­
drukowane.

Zadaniem Banku tego według statutów jest:
1. pośredniczenie w zaciąganiu pożyczek ;
2. regulowanie hipotek:
3. pośredniczenie w nabywaniu, zadzierżawia 

niu i parcelowaniu z iem i;
4. nabywanie, sprzedawanie, wydzierżawianie 

lub parcelowanie
Kapitał zakładowy obecnie wynosi 50 tysięcy 

m arek, według statutów może być podwyższonym 
na razie tylko do 10 miljo v maiek.

O ile nam jednak wiauoiuo ma być kapitał 
ten przez pierwse walne zebranie podwyższonym 
na razie tylko do 3 miljonów marek.

Akcjonarjusze Banku odpowiadają za interena 
i czynności jego tytko akcjami swemi, a zatem ni­
czem więcej.

Czynność Banku nie może być wcześniej roz­
poczętą na dobre, zanim walne zenranie dla pod­
wyższenia kapitału zakładowego zwołanem nie bę­
dzie. Do zwołania tego jeszcze upłynie jakiś czas, 
pomiędzy pierwszem bowiem ogłoszeniem a termi­
nem walnego zebrania musi upłynąć czas dwuty­
godniowy

Wraz z ogłoszeniem o zapisaniu Banku do re­
jestru handlowego oraz wezwaniu na walne zebra­
nie, Bank ogłosi prospekt a w’ nim bliżej wyjaśni 
przyszłe czynności Banku, jak nie mniej ureguiiye 
i sprawę bratniej ofiary.

Z dworu carów.
M sprawie „sensacyjnej wiadomości", doty­

czącej zamachu cara na niemieckiego pełnomoc­
nika wojskowego, podpułkownika Yillaume, tak pi­
szą gazety berlińskie:

„Pogłoski o zamachu cara na niemieckiego 
pełnomocnika wojskowego w Petersburgu utrzy­
mują się. Sama prasa półurzędowa jest temu win­
na, gdyż zamiast krótko a więriowato zaręczyć, 
że podpułkownik Villaume jest zdrów i czerstwy, 
pisze ona niejasne ogólniki, mówiąc, że jej o tej 
sprawie nic nie jest wiadomem. Gazeta Post n. p. 
pisze, jak następuje: „Ponieważ pogłoska o tym 
zamachu dziś jeszcze stanowczo ubiega po mieście, 
przeto la takiego nie
nadeszło, coby tę pogłuskę uzasadnić mogło".

Tymczasem Postdam er Nachrichten , które 
pierwsze tę wiadomość w świat puściły, zaręczają 
ponownie, że pogłoska ta jest mezbitą, i że „żadna 
gazeta jej zaprzeczyć nie może".

^Szczególną jest rzeczą —  pisze jedna z ga­
zet berlińskich —  że pojawienie się tej wieśei 
zeszło się z wyjazdem ambasadora niemieckiego z 
Petersburga. Nadto uderzyło to bardzo, że na po­
czątku bieżącego tygodnia dość długą wizytę <>dd ł
minister wojny w tutejszej ambasadzie rosyjskiej".

*
* *

Do Czasu dochodzi wiadomość, za którą je­
dnak nie ręczy, f  iż eaz Aleksander, przyjmując 
w tych dniach jakąś deputację, czynnie po kolei 
znieważył jej członków.

** *
Ti Berlina otrzymał Pesf. Lloyd następujące 

szczegóły o stanie umysłowym cara Aleksandra f i l ,  
„Niezmierne sensacyjne wiadomości przyszły tu 
z Wiednia o carze rosyjskim, które pomimo,'ro­
mantycznej swej powłoki, wywarły jednak nawet

Kolano Janka.
Z  w łoskiego

przez

Emrico Castelnuowo

Ani ja Adeli ani Adela nie była mi w sta­
nie uczynić żadnego poważnego zarzutu, a przecież 
nie lubiliśmy się wzajemnie, pożycie nasze było 
obojętne, chłodne, trudne do zniesienia.

Być może, bo nie chcę dopuścić się niespra­
wiedliwości, ja jej tylko znieść niemoggłem.

Adela była tak flegmatyczną, że nawet nie 
podobna przypuszczać, aby odczuwała jaką szla­
chetną antypatję. W  obee moich przyjaciół nazy- 
wem ją „ r o z l a z ł ą , "  nie dlatego, ażeby była 
zbyt delikatną ale z tej dynie przyczyny, że jak 
tylko otwierała usta lub czyniła jaki ruch, zda­
rzało się, że się obawia, aby czego nie stłukła.

Przypuszczenie, że byłem młodzieńcem nieco 
lekkomyślnym, że ożeniłem się być inoże bez za­
stanowienia się i dla tego obecnie stan małżeński 
wydawał mi się ciężką ofiarą. W moim wieku, z 
mojemi widokami, z tytuecm doktora matematyki, 
z dostawznem utrzymaniem, przy zupełnej nieza­
leżności, rodziec bowiem dawno już mię odumarli, 
odegrałbym inną rolę w świeeie, gdyby uie do­
zgonna towarzyszka, która nie zdradzała wcale 
idealnego usposobienia.

Pomyślcie tylko, że podczas naszych miodo­
wych miesięcy, kiedy czytałem jej moje poezje, 
ani razu nie uniosła się zachwytem, nie wydała 
ani jednego wykrzyku podziwu 1 Być może, że coś 
innego stanowiło powód mojej do niej antypatj. 
Jakkolwiek g łoszą: Cherchez la  femme, ja odpo- 

*em : próżności mężczyzny należy odszukiwać
j przyczyny! Próżność ta często jest pierw- 
początkiem miłości lub nit nawiści, a to sto- 

:e do tego. jak jej pochlebiamy lub ją obra-

- Jednem słowem, tak rozmazanego, jak nasze 
spodarstwo domowe, trudno byłoby odualeść. 

dyśmy się znaleźli razem, ziewaliśmy straszliwie, 
akby to było jedyną naszą przyjemnością.

dzenie się Janka nie wiele zmieniło tak miłe po­
życie, przeciwnie Adela poświęcała się wyłącznie 
dla dziecku, tak że bardzo rzadko widywliśmy się 
ze sobą. Przyznaję, że była matką naderj troskliwą, 
nieustannie to ubierała, to rozbierała swego syna 
i zmieniała mu bieliznę, kołysała na kolanach, czę­
sto wydawało mi się, jakby to była lalka, z którą 
się bawi. Żywiłem dla. dziecka prawdziwie ojcow­
skie uczucie i jako inąż zachwycałem się igraszka­
mi matki z dzieckiem. Wielkie ofiary, wielkie cno­
ty rozumiałem dosfcdflSHli byłem do nich skłonny, 
ale wiek nasz tak prozaiezy!

Tymczasem Janek był zdrów i rósł jakby 
w oczach; prawdziwy pączek róży, zachwycający 
nawet mnie, tak już poważnego męża. Nie zwraca­
łem jednak wiele na niego uwagi, gdyż teu rozko­
szny dzieciak stanowił część mego zwichniętego 
życia! l£on też równie niezbyt się inną zajmo­
wał, mając na ustach nieustannie wyraz: M ama! 
I właśnie o Janka posprzeczałem się raz z Adelą; 
przyszło do tego nieznacznie/7jak to mówią, od 
słowa do słowa.

—  Miłe bardzo prowadzimy życie — rzekła 
Adela.

—  Tak, dla tego, żc każde idzie swoją drogą, 
— odpowiedziałem.

—  Co do mnie, —  zaczęła na nowo...
Skorzystałem z okoliczności i zwierzyłem się

jej z zamiarem rozwodu. Pobladła nieco, kiedy do­
wiedziała się wreszcie, że już wszystko urządziłem 
w tajemnicy, i że ona Janka zatrzyma przy sobie 
aż do dwunastego roku życia, a do mnie przysyłać 
go będzie wciągu pół roku tylko in, dwa tygodnie, 
odpowiedziała bardzo cicho, że był" by to dla mnie 
daleko lepiej.

Natychmiast dodałem: Dla nas obojga. Napi­
szemy do twego ojca ażeby cię zabrał.

—  Sama napiszę do niego jutro.
—  Nie trzeba mu mówić o wszystkiem.
— Zapewne; bo byłoby mu to nieprzyjemnie.
—  Znajdziemy pozór. Twoje zdrowie, konie­

czność zmiany powietrza, to i dla Janka będzie 
z korzyścią...

—  O Janek jest tak zdrów i tak wesoły, że 
nie można nic żądać więcej.

—  Przynajmniej tak będą mówili, ale kiedy 
już będziesz na miejscu, to się. cała rzecz załatwi 
pomyślnie.

Nie odzywała się wcale podzielając najnieza- 
wodniej moje zdanie. Nadzwyczaj ucieszony opu­
ściłem pokój. Byłem więc na drodze odzyskania 
mojej wolności i postanowiłem użyć jej jak najle- 
iej. Tylko me mogłem się powtórnie ożenić; 
ograniczenie takie nic było dla mnie zbyt przykre. 
Chodziło mi jedynie o to. abym był wolnym. Obe­
cność Adeli, chociaż prócz tego nie odznaczała się 
wcale pięknością, osłabiała inoje nerwy i pozba­
wiała przytomności ducha. Była to jedyna moja 
przykrość!

Moi przyjaciele, powiększej części ludzie mło­
dzi i wolni, winszowali mi tak stanowczego zała­
twienia sprawy.

—  Jeżeli się zgodzić nie można, najstosowniej 
rozejść się —  zauważył doktór, filozofji, który w na- 
szem kółku uchodził za Solona; podobnież zawy­
rokowali i inni.

Najstarszy z nas miał lat 23, ja tylko miałem  
lat 27. Gdybym się nie był ożenił w 23 roku, to- 
bym nawet i studjow nie skończył.

—  W tej epoce życia, nie jesteśmy odpowie­
dzialni za nasze postępki— odezwał się nasz Solon. 
I wypróżniliśmy butelkę szampana za pomyślność 
przyszłych moich tryumfów literackich. Czyiiż mo­
żna było wątpić o tem. Ja przynajmniej wcale nie 
wątpiłem.

Późno w nocy powróciłem do domu, gdzie na 
wielkie moje zdziwienie, ujrzałem wybiegającą 
naprzeciwko mnie małżonkę.

—  Janek upadł — rzekła — i skaleczył kolano.
—  Upadł? Jak? Ach Boże z temi dziećmi. 

Trzeba było lepiej go doglądać.
—  Nikt temu nie winien — odpowiedziała od­

ważnie i ze spokojem. Zaraz przywołałam lekarza.
—  Dla takiej drobnostki. Trzeba było przyło­

żyć arniki, to dosyć.
—  Przeciwnie. Lekarz nogę obandażował i 

przyjdzie jutro.
—  Ach ci lekarze... zawsze przesadzają. Dla 

czego nie spisz jeszcze ?
—  Bo biedne dziecko jest ciągle niespokojne. 

Słuchaj, jak krzyczy. Póidę. tam, czy chcesz je zo­
baczyć ?

—  Teraz nie; byłoby to nawet zbyteczne. 
Przyjdę rano.

Wszedłszy zas do mojego pokoju, znajdujące­
go się na drugim końcu, zastanawiałem się nad

tem, jak to kobiety robią z muchy słonia, a leka­
rze jeszcze dolewają oliwy do ognia. Wszystko dla 
tego, żeby wywołać zdziwienie. O, ten świat zalu­
dniony samemi egoistami I

Wyciągnąłem się wygodnie i natychmiast 
usnąłem, a to z powodu trzech rzeczy: naprzód 
że Janek tak dobrze jak nic sobie nie zrobił, po- 
wtóre, że Adela naumyślnie przesadza, aby mi 
sprawić przykrość; po trzecie, że w całym domu 
ja tylko mam rozum i wiem co czynię.

Nazajutrz wstawszy dość późno, poszedłem do 
Janka, przy którym moja żona całą noc przesie­
działa. Skarżył się bardzo, miał twarz zaognioną i 
trochę gorączki.

Lekarz zrewidował nogę, która była spuchnięta 
aż do kolana i zaordynował przystawienie pijawek.

—  Czy złamana ? —  zapytałem.
—  Nie...
—  Jeżeli nie złamana...— zacząłem.
—  Bywają uszkodzenia —  przerwał mi lekarz— 

niebezpieczniejsze niż samo złamanie.
—  Wszyscy lekarze— pomyślałem— mają zwy­

czaj przedstawiania rzeczy w okropnych rozmia­
rach.

Wszakże w tym stanie i położeniu nie podo­
bna prosić mojego teścia o zabranie córki.

Zdrowie Janka nie polepszało się. Nog? cią­
gle była spuchnięta i nie mógł, bez straszliwego 
bólu, poruszać nią nawet. Dla biednego malca, 
przyzwyczajonego do biegania i do skakania przez 
dzień cały, było trudnem do wytrzymania leżeć 
ciągle w łóżku lub na sofie. W ciągu kilku dni 
stracił zupełnie rumieńce a jasne oczęta zasunęła 
jakaś mgła. Adeia nie oddalała się od jego łóżka; 
i czyniła co mogła, aby go rozweselić, a nawet ile 
razy tylko wychodziłem z domu, m ów iła:

—  Przynieś też Jankowi jaką nową zabawkę.
Mówiła to tak naturalnie, ja k b y  by ło  mojem

obowiązkiem ‘nieustannie przebiegać składy zaba­
wek dziecinnych i jakbyśmy nigdy nie mich się ze 
sobą rozstać. Cóż miałem robić? Kupiłem za­
bawkę wystawiając się na pośmiewisko moich to­
warzyszy. Moje zatem oswobodzenie trzeba bedzie 
odłożyć aż do chwili wyzdrowienia Janka.

Coś się to wszystko za długo ciągnie. Lekarz 
zażądał narady i zmuszeni byliśmy sprowadzić z 
okolicy jednego z najpierwszych chirurgów. Po 
długich medytacjach oświadczył, że chłopiec ma

kompleksję limfatyczną, i że napuchnięcie nogi bę­
dzie wymagało bardzo długiej kuracji.

Odtąd nogę biednego chłopca męczono w roz­
maity sposób... plastrami, środkami drastycznemi, 
nacięciami, wstrzykiwaniami.

Widok ten przechodził moje siły, tak, że kie­
dy lekarz przychodził, ja wychodziłem, aby za­
czerpnąć nieco powietrza. Moja jednak żona przy 
szczęśliwem usposobieniu i flegmatycznym tempe­
ramencie, była obecną i przytomną każdej próbie 
lekarskiej a nawet przytrzymywała chłopca nogę, 
jednem słowem była wzorem dozorczyni chorych, 
jakby zrodziła się do tego tak przykrego powołania 
Skoro w nadmiarze bolu skarżyłem się na cierpie­
nia biednego chłopięcia, mówiła z uśm iechem :

—  Nie podobna oprzeć się woli Boskiej!
Zresztą nie tyle zastanawiał mnie jej chłodny 

spokój, ile zdumiewała jej fizycz a siła. Sądząc z 
powierzchowności zdawała się być nadzwyczaj wą­
tłą, a przecież musiała mieć stalowe chyba mnsku- 
ły, że mimo bezsennie spędzanych nocy, mimo 
zupełnego braku świeżego powietrza dotąd się nie 
rozchorowała. Ja, co większą część dnia przepę­
dzałem po za domem, byłem więcej godny poża­
łowania. Moja żona zatem nie posiadała nerwów.

Cztery tygodnie upłynęło od chwili jak Janek 
skaleczył kolano. Obaj lekarze na moj‘e pytania 
odpowiadali ociągając się. spodziewali się, że cho­
roba przyjmie pomyślny kierunek, tymczasem wle­
kło się to jakoś a rana na kolanie stawała się co­
raz trudniejszą do zagojenia I trzeba nieszczęścia, 
żeby to nas spotkało! Poważnie i z chłodnym  
spokojem oświadczyła Adela życzenie sprowadzenia 
trzeciego lekarza. Tym razem' zwróciliśmy się do 
znakomitego i słynnego chirurga, mieszkającego w 
drugiem mieście, który za każde prawie słowo ka­
zał sobie sypać złotem.

Gałą godzinę badał on chorego, niemiłosiernie 
posługując się sondą. Biedne dziecko nawet kamień 
rozczulićby mogło. Potrzykroć zlany zimnym potem 
wychodziłem z pokoju. Tymczasem moja żoaa % w-; 
ciętemi ustami, suchem okiem trzymała 
biednego męczennika, nieporuszając-rfię, nie 
mówiwszy ani jednego wy str.

Potem nast&teM znowu ogólne obejrzenie 
rego rcw|-'!'t w>padł jakoś więcej pocieszająco 
TiZnauJłjnfleksję Janka za nadzwyczaj aiiiA,



a DZIENNIK POLSKI.

w  n a jp p w a iłń e j^ y c L  sfe rach  poiii-yczjjiyeh Btąlinw  
w ie lk ie ”w‘ra ie h ie .  O d d łuższego  jti* bow iem  cżikfc; 
a  zw łaszcza o d  o sta tn ieg o  p c L w a n ia  dw orsk ieg o , w 
t ió r e m  u czestn iczy li ja k o  goście  cesarza,.W' ilh e im a  : 
W . k s  W ło d z im ie rz  i k s. L u itpo ld  b aw arsk i, 
z a jm u je  s ię  tu te jszy  najw yższy  św ia t p o lityczny  
spraw ozd<nrir.n  o znacznem  p rzeo b rażen iu , doko- 
n a n e m  w  ca lem  je s te s tw ie  cara  P o m ija ją c  n aw e t 
fak ta  czy e a r  A lek san d e r , k tó rego  k u la  po łoży ła  
tr a p e m  m ło d e g o  L r. R e iu e rn a , u  napadzie sza­
leń s tw a  p o a n ió s ł t a i ż e  rę k ę  n a  sw o ją  m a łżo n k ę , 
je s t  rz eczą  n ie z b itą , iż  w sz eeh w ład ca  R osji zn a j­
d u je  się  w  ta k im  stan ie  d u c h a , k tó ry  n a jzu p e łn ie j 
t lu n u c a y  ża  podczas o s ta tn ie j by tności W . ks. 
W Jyd& im ierza w  B e rlin ie , s to su n k i p an u jąc e  o b ec ­

n ie  n a ]  d w orze  p e te rsb u rsk im  b y ły  p rzed m io tem  
zarów no  pow ażnej ja k  n ad er po u fn e j w y m ian y  
zdań  pom iędzy  cesa rzem  W ilh e lm em  i d osto jnym  
g o śc iem  je g o  z n ad  N ew y . Owóż ueb o d z . to  za 
fak t pozy tyw ny , że e a r  A le k sa n d e r  s z u k a  g r o ­
ź n e g o  w i d m a  n i h  p  i z m  u o d  d ł u ż s z e g o  
j u ż  c z a 3 u  n i e  w ś r ó d  w a r s t w  s w o j e g o  

u d u ,  l e c z  w y ł ą c z n i e  n a  d w o r z e  s w o i m ,  
w ł o n  i e  s w e j  i i  c z n e j  r o d z i n y .  N iezliczone 
ra z y  dow iód ł on  ju ż , że  zw y k łeg o  m o rd e rs tw a  ze 
s tro n y  lu d u  byna jm n ie j się  n ie  obaw ia  i n ie  o - 
czekujo , n a to m ia s t c a ła  je g o  o soba  w  L ażdem  ze­
tk n ię c iu  się  z ire jb liższem  o to czen iem  z d r a d z a  
w y r a ź n ą  o b a w ę  p r  z e  d  z a m a c h e m  s t a n u  

k u u i y m  w  ł o n i e  t e g o  o t o c z e n i a  T o  też 
uzro d z iła  się w  n im  tak a  n ieu fność , że  z w y ją tk iem  
żony  i dziooi. z resz tą  w  każdym  sw oim  k re w n y m  
u p a tru je  p rzec iw n ik a  p o lity czn eg o *.

Wypadki na Wschudzib
P ro ces  p rzec iw  sp iskow com  z 23. i 24. lis to ­

p ada  b r. a  m ian o w ic ie  p rzeciw  • tym  uczn iom  i 
p ro feso rom  sofijokiej szkoły k ad eck ie j, k tó rzy  w  in ­
te re s ie  R osji ciążyli do w yw ro tu  o b ecn e j R e jen e ji, 
rozpoczął się p rzed  S ąd em  w o jen n y m  w Sofy i w  
dz ień  22 . b ia . W  sa li p rzep e łn io n e j p u b liczn o śc ią  
i o fice ram i ro z m a ity c h  sto p n i, u s iad ło  na ław ie  
o sk a rżo n y ch  c z te re c h  spiskow ców ": k o m en d an t
szkoły  X e p a  v i c z a r  o w , kap . M a k e d o ń s k i  i 
d w ó ch  junk rów . T rz e c i oskarżony  ju u K ie r n ic  s ta n ą ł 
z p o r o d u  ob łożne j ch o ro b y . P rzew o d n iczący m  S ądu  
w o jennego  je s t  m a jo r  P a n i c z a ,  o sk a rżeu ie  w nosi 
kap. A g u r a .  P rz e d  o dczy tan iem  ak tu  o sk a rżen ia  
z ap rzy s iężo n e  na  żąd an ie  ob rońców ,,^  3 5  zacy to w a­
nych. s r ia d k o w , p oczem  p ro k u ra to r  o d czy ta ł sw ój 
re fe ra t I p rzy s tąp io n o  do p rz e s łu c h a n ia  obw in ionych . 
W szyscy  zap rzeczy li, ja k o b y  byli w innym i. Do 24. 
bm . p rz e s łu c h a n o  w ięcej j a t  po łow ę św iadków , 
k tó rzy  w szyscy  zezna li tra n ieko rzyść  p o dsądnych . 
O rezu ltac ie  p ro cesu , który, ząkouczy się p raw d o p o ­
d o b n ie  zasądzenśen  sp iskow ców , d o n ies iem y  po za­
p a d n ię c iu  w yroku .

** *
Z S o tji donoszą  do W i w r  A lfy  Z /g z  Ki l ku 

tu te jszy ch  notablów  u d a ło  się do B ukaresz tu  celom  
da lszego  trak to w an ia  o pożyczkę państw ow ą u ta m ­
te jsz y c h  b an k ie ró w .

** *
B e rliń sk a  Post p isze :

W iad o m o ść . ja k o b y  n iem ieck i R ząd od n ió s ł 
' s ię  do R ządu  a u s trja c k ieg o  ce lem  w spó lnej akc ji 

w sp ray  ie  b u łg a rsk ie j , je s t  n ie p r a w d z r .ą  : R ząd
n ie m ie c k i n ie  czyn i w W ie d n iu  żadnych  p rz e d s ta ­
w ień  eó  d o  B u łg a r ji  u  k tó r ą  ś ię , z resź tą , ja k o  le -  
łą c ą . z a  S te fą  inteiesó.w  n ib tittcck ieh , z u  p  e ł  n i e 
n i e  t r o s z i r ź y .

*
*  * *

S to iłów  zap e w n ił k o re sp o n d en ta  K  m g  Zfy.,
że fes. H e rb e r t  B ism a rk  zn a la z ł się bardzo  o b je - 
k ty w n ie . K an d y d a tu ra  K o b n rg a  n ie  b y ła  in sp iro w a- 
tk, p rzez  K alnokyego , ow szem  ten  o s ta tn i k ilk a­
k ro tn ie  d a ł  pognać d ep u tac ji, że o b ecn ie  n ie  m oże
m ie ć  na m y śli ja l iegoko lw iek  k an d y d a ta

**  *
A rty Ł n ł M orn ino  Post d o s ta rcza  je szcze  c ia -  

g le  te m a tu  p e te rsb u rsk im  dz ienn ikom , itro ż ą  one, 
że  R osja  po tra fi u ch ro n ić  (?) T u rc ję  od an g ie l k ich  
k o rsa rzy  a n ie  bodzie  się też  cofać p rzed  w yzy­
sk an iem  n a  sw ą korzyść sto sunków  p an u jąc y ch  w 
a n g ie lsk ic h  ko lon jach .

** *
P rz e c iw  - d e p u ta c ja  b u łg a rsk a  z m e tro p o litą  

K lem em em  i C ankow em  n a  czete  p rz y b y ła  do 
OdCsy, zkąd  uda  się  do O atczyny .

*
Sąd w o jen n y  w  Sofji sk aza ł uczestn ików  śli- 

w -n tek iesv  sp isk n  k ap itan a  B alow a i poruczników  
I M i i  T o p j r a w  f f e ń .m n i f w t KU ę ’ d o ­

żyw otn iego  w iązie  u a ,  ż a n d a rm a  Oh ry s  U  w a na

T rz e j lek a rze  u sunę li się  na bok  na  k o n fe ren c je  i 
pow innow il' zaap likow ać now y ro d za j toczenia.

—  G dyby  i to  nie p o m o g ło . .  —  o d ezw ał się 
lekarz  A llin o rt, p rzy w o łan y  ua  o sta tku .

—  W ó w c z a s . .  —  zap y ta ła  m o ja  żona p rz y c i­
szonym  g ło sem .

—  W ów czas trz e b a  będzie  użyć czego  in n e g o —  
o d p a r ł d o k to r n ie  w y jaśn ia jąc  w cale  s w o j t j  m yśli.

S koro  s ię  z n am i żeg n a ł, w y p ro w a d z iłe m  go 
aż n a  k o ry ta rz  i z a p y ta łe m :

—  Ozy p a n  sądzisz , że now a k u rac ja  pom oże?
—  T ak  się  spodz iew am y . Je ż e li zaś n ie . m u ­

sim y  ch w y c ić  się  o s ta teczn eg o  środka.
—  Ja k ie g o  ?
—  N o. je sz c z e  tak  źle n ie  je s t.
—  R acz p a n  ja ś n ie j się w y tłu m aczy ć , ja k i to 

ś ro d ek  ?
L ek arz  s p u ś c ił g ło w ę, m ów iąc :
—  M u s im y . .  o d  j ą ć  n o g ę .
U sły sze liśm y  n ag le  s tłu m io n y  krzyk. M oja żo­

n ą  ostrożnie i c ic h a  poszła  za  nam i i ty m  sposo­
bem słyszała co d o k to r m ów ił.

— 1 B ignora— rz e k ł  ten że  m ocno  zm ięszan y —  u ie- 
s ię  f J e s t  to  ś ro d ek  o s ta teczn y , a le  w ą tp ię .

tto tego  p rzy jd z ie . M y lo k a rze  p o w inn iśm y  być  
•ha w szystko p rzy g o to w an i.

A d e la  odzyskała  daw ny  spokój.
—  O w iefn o te r n —rz e k ła .— A le n ie  p raw daż. 

p a n  powrócisz tu  jeszcze !
'T O k to r  ęrzyrżefeł, że po dw óch  ty g o d n iach  

y w y b ę d z ie  ‘T tiezaw oduie d la  p rzek o n an ia  się o sk u ­
tk u  ro ta c j i .

Myśl o amputacji przerażała m ię. ścigała jak 
mara.. N iep o d o b n a  mi było  w yohrazić  sobie1 tego  
Jteotńika J a n k a  bez  nogi te ra z  w se rcu  m ojem  
obudziło się o jco w sk ie  uczucie , o b n iż y łe m  się uie- 

filtfnie na p ro p o zy c ję  lekarzy . P rz y  woła wszy do 
£<vnę, zaCżąłcm  się p rz e d  n ią  sk a rży ć  i n a - 

ok ru c ień stw o  lekarzy , a  n aw e t w ręcz 
yłerfc ten n i ■ stanow czo  p rzeciw ny .

—^ m ia jm y  n a d z a o ^ ^ .p ó g n  n ic będzie  p d trże - 
— odDOWiódziala ch ło d n o . ^

ii i ( i i  ' nii

cz te io ie tm e , sześc iu  zaś n iższych  ob w in io n y ch  na  
trzy le tn ie  w ięz ien ie .

*  *  *
I d e a ' k o n fed e rac ji p ań stw  b a łk a ń sk ic h  odzyw a 

się w  p ra s ie  b u łg a rsk ie j g ło śn ie j niż w  la ta ch  u -  
b ie g ły c h , a le  ty m  razom  p ó łu rzęd o w e  d z ien n ik i 
b u łg a rsk ie  ko rzysta jąc  z okazji p rzy w ró cen ia  p rz y j 
jazn y i h  z S e rb ią  stosunków , s ta ra ją  się pobudzić  
u m y s ły  ua  B a łk an ie  do sp rzy m ie rzen ia  się w szy­
stk ich  państw  półw yspu .

Z d an iem  m ężów , s to ją c y c h  te raz  u s te ru  rz ą ­
du . s to su n ek  tak i zaw iąza łby  sio z ła tw o śc ią , bo 
p o leg a łb y  n a  w za jen in em  do s ieb ie  zaufan iu , na 
p ew n y ch , rea ln y ch , a zobopó lnych  in te re sa c h , a 
o d m ien n y m  b y łb y  od  ly c li sto sunków , jak ie j- tow a­
rzyszy ły  na początku  ro k u  bieżącego  zaw arc iu  po­
ko ju  pom iędzy B u łg a rią  a S erb ią .

Słowa", jiikiem i k ró l S e rb ji p rzem ó w ił do d e - 
p u ta ą ji b u łg a rsk ie j .  JSfiiiiwały p rzecież , ż e : „sp raw a 
b u łg a rsk a  d la  p iem ion  półw yspu  b a łk ań sk ieg o  je s t  
w sp ó ln ą14, i one  to służą za punkt, w y jśc ia  pow yż­
szej ide i.

B u łg a rsk i dz ienn ik  u rzędow y  Swoboda do słów  
k ró la  dodaje  następu  ja c y  k o m en ta rz  : L7 S o rb ją  nie 
w iążą  nas T raktaty p isano, a le  za to  in te resu  m a- 
te r ja ln e . W szelk ie  po lityczne  u ja rzm ien ie  naszego 
k ra ju  jes t rów noczośm e i S o rb ji u ja rzm ien iem , a 
każda k lęska S e rb ji na polu  narodow o - ekonom ież- 
nem  je s t  tak że  k lęsk ą  d la  nas. Z tego  to bogatego , 
n ie w y sy e h a ją c e g  >. a  B tw sze św ieżego  źród ła  Rzą­
d y  i re p re z e n ta n c i obu ty ch  państw  sąs ied n ich  
cze rp ać  m ogą siłę  i e n e rg je  do u trzy m an ia  w za­
je m n y c h , b ra te rsk ic h  stosunków .*

N a iu n e .n  m ie jscu  p isze ten  sam  o rg an  na  
te m a t pow yższy, że :

„K w estji "konfederacji ludów  b a łk ań sk ich  n ie  
w y m y ślił książę A lek san d er . K w prtja  ta  is tn ia ła  ju ż  
p rzed  u ro d zen iem  księc ia , a  w roku 1 !S4S s tanow i­
ła  g łó w n y  p a ra g ra f  p ro g ram u , k tó ry  u ło ży ł K osuth. 
K siążę b ro n ił go rąco  in te re só w  naszego  narodu  i 
p ie lęg n o w a ł m yśl b a łk ań sk ieg o  p rzym ierzu . B u łga­
rzy  "więc zap o m in a jąc  te raz  o ow ej idei. zg rzeszy li­
by p rzeciw ko  w łasn y m  sw oim  in teresom .*

Ludność Górnego Szlązka.
W  końcu  zesz łego  m iesiąca  ukazało  się. ofi­

c ja ln e  ze s taw ien ie  rezu lta tó w  popisu ludnośc i p a ń ­
s tw a n iem ieck iego . Z dau jcL i tye li po d a jem y  co 
n a jw ażn ie jsze , a  S zlązka się tyczy. N a d n iu  l . g ru ­
d n ia  1L85 r. liczy ł Szlązk 4,.112,219 m ieszkańców , 
a  m ian o w ic ie  2 ,1 5 0 ,5 7 8  kato lików  i 1 .8 0 7 .0 0 2  ew an ­
g e lików , 5 1 ,4 o l  żydów  i 79 4 8  „ także  ch rześc ian . 
ja k  się w  sp is ie  w yrażono.

\V obw odzie  re je n e ji opok k iej, czyli g ó rn o - 
sz lązk iej było  w d n iu  pop isu  1 .497 ,593  m ieszk ii- 
ców  (w  w ro c ław sk ie j 1 ,5 7 9 ,2 4 8 . w ligniidci.j 
1 ,0 3 5 .3 7 6 ). W  obw odzie  re je n e ji gó ruoszlązk ie j 
zn a jd u je  sii 9 m iast, lieząeycli w e g a j. niż 10 ty ­
s ięcy  liiieszkańców . a m ian o w ic ie  : K ró lew ska  H uta 
3 2 ,0 7 2 . B ytom  2 6 .4 8 4 , N ysa 2 1 .8 3 7 . R acibórz 
19 .524 , G liw ice  1 7 ,6 6 0 . P ru d n ik  16.093, O pole 
1 5 ,9 7 5 . K atow ice  14  2 00 , G łu b szy ce  12.239 .

N iżej 1u  ty s ięcy , a  w yżej p ięc iu  ty s ię c y -m ie ­
szkańców  liczy na  G ó rnym  S zlązku  p ięć  m iast, a 
m ia n o w ic ie : G óry  T a rn o w sk ie  (T a rn o w itz ) 8 6 1 8 , 
M ysłow ice  8 3 2 2 , K luczbork  6 5 7 8 , K oźle 5461  i 
G łogów ek  5 u J8 .

Z w ie jsk ich , w zg lęd n ie  h u tn ic z y c h  o sad  liczy  
Z ab rze  2 6 ,0 0 0 , S ie in ia n o n ic e n z  L a im in u tą  14 .000. 
S zop ien ice  9 0 0 0 . C hropnczów  8 0 0 0 . Ś w iętoclilow iee , 
N iem ieck ie  P ie k a ry  i R uda  po 7 0 0 0 , B isk u p ice  i 
B o rsig w erk , O rzegów , G órny  H a jd u k  i Bogusz,yce 
po 6 0 0 0 , M iecliow ice . H u ta  A n ton iny  po >uU0 m ie - 
szkańców . O J  p rz e d o s ta tn ie g o  liczen ia  (1 8 8 0  r.) 
w zrosła  lu d n o ść  Szlązka o 114 ,294  dusz.

K  K O N I K  A .
Lwów dnia 27  g .ndnio. 

w ia t  o m o śc i Z dw oru Arc. E u g e n i u s z  ukoń­
czył 23. bm. now icjat swój Tc niemieckim Zakonie 
rycerskim  i przy tej okazji otrz^ niał dnia tego w ko- 
śck-le tego Zakonu, w  obecności W. m istrza arc. 
" W i l h e l m a  i wiciu członków Zakonu św. komunję.

W ia d a tro s c i 'JSC eistn. Na audiencji u cesarza 
w (1 23 . bm. hy ł między innym i kapelan wojskowy 
ks. L i t y ń s k i .  —  P . Kazimierz K a n t a k ,  po^eł 
wiolkopolsld, zachorow ał niebezpiecznie w  skutek zn |

N e k ro lo ą ja  R udolf L a n g n e r ,  obyw atel ni. 
Iiwow a, zm arł tu  26 . bm . w  68 roku życia. —  Kontcl 
P i l i  e r ,  adjunkt sądowy, zm arł w  Buezaczu. —  
W  B ielsku d. 18 . lnu. zm arł Fan Aleskander S t a n  ko,  
aptekarz, powszechni, poważany i w iflee zasłużoin 
obywatel, praw y patrjofń, znany w obszerni jszycdi 
kołach na Szlązku i w (łalb-ji. —  l eiidaey SiGWif 
l e w l T z ,  urzędnik kolei żelaz. w  Ttuiminji, jńne.rł w 
Jassach  d. 15. (fint. w 44  roku życia. Z m arły h ra ł 
ndział w  pow staniu z r. 1863 w  stopniu aifieerat !i 

K, te ffftarr W torek  '( 2 8 .) :  Młodzianków — (u>- 
dzisław a. W schód słońca o godz. 7. m in. 58, za­
chód o godz. 4. m in. 7.

Na rzecz „Banku ratunkow ego w  Poznani u 
nadesłał do naszej A dm inistracji zun i i M życzeń no­
worocznych p. S tanisław  Senietkowski rewident W y­
działu kraj. 2 złr..

Dla w d o w y  z c z w o rg ie m  d z iec i po c  k  ż a n ­
d a rm ie  i o b łą k a n e g o  b r e t a  (nieuleczalnego), byłego, 
p rak tykanta  c. k. N am iestnictw a p. W ł- Kw, nadef ta ł 
D W . K. 2 z-łr., p. A. W . e. k. kom. pocztowy 2- złr., 
p. G ustaw  A. Mach 2 z łr., j>. Górecki z Reldiniec L 
z łr., p. J . S. 3 z łr., p. E . S. 5<> et,, p. W iktor Mi­
łosierny i złr.

Dla w uteranów  polskich z roku 1831 złożył 
w naszej A dm inistracji zam iast powinszowali p. !\T. 
Krzyżanowski 1 z łr., p. Albin T. ck. radca- Sądu t z łr.. 
p. W . Czerscy z H usiatyna 2 złr., zebrane w  Miuł 
ni(-v 10 z łr., p. T . Bogdanowicz 5 z łr., p. P ictruski 
z w ygranej 1 złr. 33 ct., p. P ictruski 1 złr. Złożona 
sk ładka w  P rzem yślu  w  m itjsce rozesłania biletów 
noworocznych, po 5 z ł r . : pj). dr. Dworski A leksander 
i G a m sk i ' F ran c iszek : po 3 złr. pp. dr. Cassino
Steiner i R ittcrschild ; po 2 złr. pp. : P rcseit Adolf, 
Leszczyński ' ‘ Cyprian. Królikowski Hugo, Stupnioki, 
W ysocki Konrad, dr. ^Skórski. dr. Doliński, dr. Zie­
m iański Leon. Stankiewicz S tan isław  i d r . Studziński 
Jó z e f : po 1 złr. pp. . P rzybylski W ładysław , N aw ra- 
t i l  Zygm unt, Zeleski Franciszek, Seredow ski Dziiulu- 
sżyejri‘ Ksawery, Nennel W iktor, dr. Żebracki A rtur, 
ftyibeł bhdw ik, Yorois, G urtler, dr. Szyszkowski, Zu- 

1 ber, Siikickł, Pncłial ski N arcyz, S łntw iński, Zollnor, 
Angpianan Łan L, ;fleioljńfeld Antoni, N iczabi- 

tow ptj, B i db1 Jsk i Ł ukasz, GoBAsJn S tanisław , dr. 
G rzegorczyk Franciszi k, ks: d r. Łafejt la  Ja g  i  dr. 
W a rm sk i; po 50 et. p p . : S kała  Andrwtf, 1 „ki
A rnbroży. Siat z ta 'F ra n e is z e k , Zych Franciszek, Kry- 
w u lt W ^ejip in , Górski Kazimiera. Stypkow ski; Tomasz, 
'S rn flf tó ^ k ć f.-P ie fe a rsk i Józef, Gajewski Karol. Mar- 
feon ski M irosteW , K< teU  B*>le»iuw, B izoń F ranciszek,

Łoziński Florjan, Schneider S tan isław  i KlisiecM An­
drzej ; po 30 ct. pp. : Baoior Józef i R uxer —  Ogó­
łem  72 złr. 60 et.

K . W ysocki, 
sekretarz R ady powiatowej.

Dar Cesarz udzielił z pryw atnej swej szkatuły  
dla pogorzelców Chyrowa, w  powiecie starom iejskim , 
zapomogi w kwocie 400  złr.

Noworoczny awanS na kolei K arola L udw ika. 
Z dniem  1. stywznia 1887 r. awansować m a na kolei 
Karola Ludw ika 22 6  urzędników, a ze służby 93, 
razom 319.

Doktorat, p  H erm an B e r  n f e  Id , rodem z Szum- 
lau w Galicji, o trzym ał stopień doktora praw  na 
W szechnicy Jagiellońskiej.

MianOw nie. M inister wyznań i oświecenia za­
m ianow ał s ii |le n ta  przy gim nazjum  w W adowicach, 
Fryderyka L e-hnera, rzeczyw istym  uauczyciclóin w  t\n i- 
żt zakładzie.

Tnspoktor fabryki tytoniu w Tgławie, p. E m eryk 
Skowroński, o trzym ał z okazji przejścia w  stan s ta łe ­
go spoczynku ty tu ł . c h a ra k tE  radcy skarbowego

Adjunkt Sądu powiatowego w T łum aczu, p. Fe- 
lik.. Sierpiński, o trz im a ł przy takiej samej sposobności 
złoiy krzyż zasługi.

Z u rm ji. Kajiitan 55 pp. Ju ljusz  dc B etta otrzy­
m ał <(d hon.irm  ty tu ł majora. P o r u c z n i k a m i  w 
r e z e r w i c- mianowmii : W łodz. D oliński (95 ), Tytus 
Łotski (1 5 ), Zygnuiiit Korosteński (5 8 ) , E m il Zwie­
rzyna (58 ), Fraue. Kieruig (77)_ R udolf Schróei’ (30 ), 
Ernóst Rn ■tseh (IA ), [‘awofij Clompa (5 6 ), S tanisław  
bukow ski i 45 ),. PI i-liry k R appaport (41 ), Józef B ern­
stein (9), W ładysław  Zapletal (5i5), Karol liar. Gast- 
heiuib (5(L), FM. G riibler (56 ), lutz. Eljasz ( IB), Herm. 
Klein (4 1 ), St. Zacliarjasiewicz (5 6 ), Rob. S tachurski 
(59 ), Zrlz. W aw rausch (9 5 ), S t Krzyżanowski i.Józ. Za­
górski (80 ). M aksym, ó-korhocki (10 ), .biz. F u rlan  
(40 ), Pr. Seheiter (9 ), Herm. J u t  W  (15 ) Par. Ku- 
kutsz liy.j), .Jan Szarliński-Boelm iak (8 0 ), Tnidwik 
Kohn (24 ), tz. Kuncewicz (9), Tgn. H orohski (5 6 ), 
Zrgm . Toman:k (8 0 ), Joc. Sokoiip (5 8 )>Vbiu!. Robies 
(95) ,  Ryszard W ?iss (10 ), Eiigunjusz Szw arc (10 ). 
St. Trzaskow ski (13 ), Henryk Hotłimum (58 ), A ugust 
F reger (10) ,  Andrzej Filipowicz (80 ). W ł. Baron (80), 
Kaz. N agorecki (57 ), Józ! M artusiewicz (57 ). Antoni 
M aryszkaó (24 ), Lud. Suiyezyńskl (95), Zyg.- Mary- 
nowsl.i (8 0 ). Art.nr Schilfner (30), Rud. R utM ca ( 0 ) .  
A rtur Lem bergor (24 ), Sal. S b u in an #  (24 ). Roman 
Zdański (30 ), Sc-bie Feipę.old (24)  Miecz. Kossowski 
(9),  Ju l. AHstnkńtI?Tez (9 ). Eug. Z abierzouski (59 ). 
Ibuir. S teiner (89 ), Adolf Pleszuer (13 ), Hersz 8 q f  
b?s (41 ). .biz. poi lak (7 7 ) , O ttokar Markowicz (15 ),ę  
-lal ón ‘Fautl (jlO), Rudolf l l - rzLt  (.24), Wojciech Kę­
sik (72 ), bud. Gall ‘(5 5 ) J a  u Serbeński (5 8 ), Adam 
Szneider (1 5 ) ^ .  L ucjan K waśniewski (1 5 ) :S  W iktor 
S transki (45 ), M arcin Jiiger (55). P r z y  S t r z e l ­
c a  c l i :  Józef W ojP ihow ski (nr. 3), St. A m hros uńf. 
4). Karol Kunezyeki (nr. 8). W k a w  i l e i j i :  Mi> - 
ezys-ław Korwin (8 p. u ł.), Ignacy Zakrzewski (8  p. 
u l.) , Aleks. lir. Komorowski (8 . p ii-ł.1, Jan  Milikow- 
ski (1:1 p. u ł.), Stan. K rasiński (1 p. u ł.) . W  a r  t y ­
le  r j  i : łjiid. Sobolewski (21  d .L  W  o d d z .  p o c z t  
i f e l e g r .  : Tzydor Biliński.

Dzi, nn ik  rozpOi ządzzń dla ck. urtn ji donosi, 
że projekt nounj organizacji dla szkół strzeleckich w 
arm ji uzyskał już „aprobatę cesarza i z d. 1. stycznia 
1887 wejdą- w życie dotyczące postanowienia organi­

czne.
Nowy hraina. W iener Z ń iu n g  ogłasza podaną 

przez nas wiadomość, że szam belan i w łasa icn l dóbr 
W ładysław  Krzysztof fP iiks W ojciech 4-ga Tub W o- 
1 a ń s 1: i o trzym ał ty tu ł hrabiego.

Jaki język lepiej znainy, polski czy nteiiitecki ?
Z jednego z większych m iast galicyjskich otrzym aliśm y 
zaproszenie na popis w szkole muzycznej wraz z pro- 
gCimem i prośbą, ażeby program  ten ogłosić w  dzien­
niku. Niestety, z b raku m iejsca w ydrukow ać go nie 
możemy, trudno nam  się jednak pow strzym ać od po­
dania informacji zamieszczone! po program ie, spisanym  
w języku polskim i niemieckim. Pan N. N. zaw ia­
dam ia mianowicie, że „w stęp na salę wolny tylko za 
okazaniem bib-tu, k t ó r e  można otrzym ać w w J a ­
s n e  m m ieszkaniu pod 1. 2"„. To samo po niemiecku 
tak  opiew a: E b t tr k i  f c i ,  bci Yortcristtng der
m u t r  d/r iimn t.t. erĄgenll ch in  meiner W  li­
an .() N  2 bekon,m k u m .  Jeżeli tekst niem iecki 
nie je s t bez błędu, to tłum aczyć to można narodowo* 
śęrą autora, a le te z tm  w ytłum aczyć grube błędy tekstu  
polskiego —t przecież może nie zawodem m uzyka.

S ta ty s ty k  p o c z to w a . W  listopadzie, nadeszło 
we Lwowie : 2 1 6 .4 ^ 6  listów pryw atnych  nie.poleconych 
(między terni 9126k.do adr.-satów w m ie jscu ); 68 .912  
kart korespondencyjnych : 16 .656  posyłek pod opaską; 
7 2 5 4  posyłek  z p róbkam i; 71 812  egzem plarzy gazet; 
1 0 4 .9o3 listów urzędowych ; 49/(?52 listów polećóuych; 
10 59:1 przikazów  ua kwotę 344.4:69 zł. 67 'J2 ct. ; 
7 1 .8 2 4  posy-tek wurtośuiowych (m iędzy temi 10.326 
za pobraniem w kwei-hr 9 9 .1 6 8  zł. 76 c t . —  Ogółem 
618 .11  L posyłek, zatem o 25 7 4  więcej jak  w listo- 
p ad .je  1885 r.

Naiieszto do L w o w a: 149.236  listów pryw atnych 
uii-poloeoi.ych ;;*j53.S45 kart korespondencyjnych ; 9315  
posyłek pod *cfp;;sl;ą; 6912  posyłek z p róbkam i; 
2 1 .4 ó tr  ęjjzemplai” *\‘g a z e t ; 5 2 .158  listów urzędowych; 
3 4 .926  listów polecony. 7 ; 21.821 'irzekr.zów na kwo­
tę 47.5.144 -zł. 7% e-.; 4 0 .9 8 6  [>osyłek wartościowęyeh 
(nii- l/y  fenii ii846  za pobr uiiein w kwocie 7 2 .1 7 6  zł. 
93 et. —  m 39(-', 9ń5' posyłek, zatem o 2033
więcej jak  w listopadzie j <ó r.

..I5n>av/nśkuwl :G-i sz a w sk ie : u" oiljeło austr. 
M inisterslw o spraw  wewn -‘ rzuycli debiut jh.- ztowy.

kłłam ania s ię  do kusy po ;a li: "--/aj. 7, Koło­
myi dochodzi wiadomość, że w nocy na 2 2 . j hm. nie­
znany spraw ca wł amał  się do lokalu kasy tamtejszego- 
ck. głównego (urzędu poiiaikowego, strzeżonegh przez 
posterunek wojskowy, rozbił zmijdująęTą się tamże kasę 
wojskową 58.. pułku pieszego i zab ra ł część zaw ar­
tości l.ikownj, mianowicie kwotę, około 5o 0 0  zł. Zło­
czyńca dostał się przez okno od stropy podwórza do 
b iura  urzędti podatkowego, w ygiął, a następnie w yw a­
żył drzwi  żelazne, wiodące z tego b iura do lokalu ka­
sowego, gdzie rozbił i zrabow ał w spom nianą kasę 
wojskową, mieszczącą się wr zwykłej skrzyni drew nia­
nej, trzem a zanikami zaopatrzonej.

Ogień. Wczoraj o godzinie 1 popołudniu po­
w sta ł w  sklepie zegarm jstrza Dawida Gefiihla przy ul. 
Halickiej 1 46 ogień, który wkrótce przez dom owni­
ków został ugaszony. Ogień pow stał w skutek z a tl(*  
nia się ściany obłożonej trzcin.; przy kt.5r.-j uslawiony 
by ł piec żelazny. Szkoda jes t nieznaczna.? i

Wykaz inspekcji Dyrekcji po lic ji z 26. grudnia. 
Skradziono 2 płaszcze dam skie,1 dolman w art, 20 zł., 
suknie, portmon. z 20 frank, i z 3 srebr. monetami 
z czasów królif Sobieskiego. — Zgub. 
w art. 35 zł., poliee asekuracyjną, i 
ozyka z djam entem w art. 25 zł. —  
kelnerską, 2 kluczyki i tytonierke, 3 
solkę i abszyd Jakóba Bauera.

złoty łańcuszek 
wisiorek od” ko[-
Znal. książeczkę 
parasole i para-

B tZ b ia n y  23. grudnia. Bod k ie iw n io łw em  mo- 
fanata  tutejszego, d ra  Leona Madejskiego, urządziło 
grono amatorów dnia 19. grudnia 1 8 8 6  przedstaw ia­
nie teatralne na cele do^ftceynne, które w ypadło b a r­

dzo śMietnie, gdyż z uzyskanych funduszów na rzecz 
ubogich gm iny m iasta Brzeżan przypadło w udziale 
41 złr.

Otóż poczuwam się do miłego obowiązku, za ten 
hojny dar złożyć niniejszem W . p. dr. Madejskiemu, 
jakoteż szanownym pp. am atorom , imieniem ubogich 
rodzin, najszczersze podziękowanie.

J ó ze f O ar/ler, burm istrz.
T a rn ó w  24. g rudnia. W sferach kolejowych 

krąży wiadomość o zamiarze bezzwłocznego budow a­
nia kolei żelaznej do Tarnobrzegu nad W isłą.

W a rs z a w a  24. g rudnia. Pogrzeb śp. W acław a 
Szymanowskiego, redaktora K urjera  W arszawskiego, 
odbył sic onegdaj przy udziale nader licznej publicz­
ności. Z kościoła poreformaekiego, gdzie po nabożeń­
stwie ks. kanonik Jungow ski w mowie na kazaluiey 
pięknem słowem  uczcił pamięć zm arłego, liczny or­
szak żałobny literatów, dziennikarzy i publiczności od­
prow adził zwłoki „a  cm entarz Pow ązkowski. P row a­
dził kondukt ks. R u s z k i e w i c z .  T ru m n y -p o k ry ­
w ały  wieńce od redakcję pism w arszaw skich i zagra­
nicznych, od D zietm ikn Polskiego  i K ra ju , oraz 
od artystów  teatru  i kilka innych. O rkiestra teatralna 
przed w yruszeniem  orszaku z kościoła odegrała  na 
instrum entach dętych m arsz żałobny z motywów 
..Halki,* a przy rogatkach Po wazko wskicii m arsz N i- 
dec,kiego i Szopena. Od rogatek ponieśli trum nę p ra ­
cownicy d rukam i, następnie członkowie redakcji. N ad 
grobem  serlleczne mowy wypowiedzieli p. Jan. M au­
rycy K u m  n i s k i  i p. W ładysław ' S a b  o w s  k i .  Zc 
łzam i w oku żegnano po raz ostatni d ruha , kolega" 
ze sm utkiem  praw dziw ym  rzucono grudki ziemi, dla 
której ten prawy ezłowiek przez całe życie swe z ta ­
kim zapałem  wiary, uadziei, miłości niezłom nie p ra ­
cował.

Zastępcą redaktora K u rj. W ursz. został ustano­
wiony p. Franciszek Olszewski.

Poznań 24. grudnia Z W ąbrzeźna piszą, do Qc.- 
seligcrw. ('o m,.-jtępiijć : „Przedw czoraj b y ła  tu depu- 
taeja pewnej nad morzem Czarnem mieszkającej kolo- 
uji niemieckiej. P rzyby ła  ona wprost" z Poznania, gdzie 
układa-hi się z komisiąfckoloniznoyjiią, o '‘osiedlenie'*1się 
nii folwarku Pzystochleb, należącym do dóbr R yńskich. 
W edług oświadczeń tych ludzi*" przybędzie dotąd 60 
familij. Każdy kolonista otrzym a 50 morgów ziemi i 
1000  m arek na zagospodarowanie, p a ła  ta  posiadłość, 
która mu zostanie oddaną w cenie 6000  m r., będzie 
przez pierwsze dwa lata wolną od wszelkich podatków7 
i ciężarów i dopiero wM rzecim roku płaeonfflbędą 
2 1/2“L J  jako kanon. Dotąd —  tak  tw ierdzili ci kolo­
niści —  podobało im się w  Rosji bardzo dobrze, gdyż 
mieszkali w bardzo urodzajnej okolicy, jednakże teraz, 
gdy od nich żądają, ażeby zostali Rosjanami, "ciągnie  
ich jakaś s iła  do ojczyzny*.

». ublana 25. g rudnia. Książrę b iskup dr. Missia 
zabronił ja k  iiajsurow iej tutejszym  klerykom czytania 
pism słow eńskich Slovensky N a^od  i Slovan.

B u d a p e sz t 23. g rudnia. !D ram at w hotelu 
„ 0 , ie n t“ ) Dziś przed połudnh-m odbyła się w  pro­
si ktorium szpitala św. R ocha obdukcja zw7-łok służe­
b ne j dziewczyny B erty W eiss i w ykazała, że wTzekoma 
ta  samobójczyni zginęła najprawdopodobniej z obcej 
ręki. W skazują na to trzy  rany od kul, które w  ten 
sposób śm iertelnie w nią ugodziły, że niepraw7dopodo- 
bnem  jest, aby, zaraz po pierw szym  strzale, m ogła 
jeszcze utrzym ać rew olw er w  ręce. Zresztą na szyi 
zw łok znaleziono jeszcze ślady uduszenia, które napro­
w adzają na dom ysł, że zbrodniarz po trzech w ystrza­
łach  w dodatku pow iesił »woją ofiarę.

'f / ied eń  23. g rudnia. Pom nik  Beetuowena w H ei- 
ligenstadTTpod \V ieduiem ) zuiewazuao. Twarz b iustu  
srodze zasm arow ano jakąś farbą, której zetrzeć niepo­
dobna. (Podobnie dzieje się, z m arm urow em i, a naw et 
spiżowemi pom nikam i w  sam ym  W iedniu .)

W w ie d . r u ,  w niod/delę 26. bm ., w  sali recep­
cyjnej Rady miejskiej, odbył się z w ielką uroczy­
stością obrzęd ślubu  cywilnego p. P aw ła  Clemenceau, 
syna deputowanego francuskiego, z panną Zofją Szep- 
"sów uą, córką wydawcy dziennika W iener Tngblułt. 
Rodzina Szepsów pochodzi z Galicji, a na ślub otrzy­
m ały  także zaproszenia osoby z Krakowa.

0  o h y d n e] z b r o d n i , spełnionej w e ws> Bucewi- 
cze w  pow. oszmimiskiin, gubernji wileńskiej, donoszą 
do pism  w arszaw skich : M ieszkanka w si tej,, K arolina 
Konikowa, ina tkav pięciorga dzioci, spaliła  żywcem 
sw oją dwmletnią córeczkę. D oprawdy, że aż nie chce 
się wierz; ć, by m .tka m ogła słuchać jęków  w łasnej 
dzieciny, k tóra w  strasznych męczarniach, w zyw ała jej 
pomocy. T rup dziecka w yciągnięto z pieca, na pół 
zwęglony, dopiero gdy ojcii c nadszedł. W yrodną zbro- 
dniarkę zaaresztowane i prawdopodobnie jirzedew7szyst- 
kiem oddadzą ją  pod obserwację lekarską, dla zbada­
nia stanu  jej um ysłu .

N a g ło  Ś m ie rć . Z W iednia donoszą: D nia 24. 
bm. odbywało się posiedzenie zw iązku asekuracyjnego 
fabrykantów  papieru. Skoro otworzono posiedzenie —  
pićrwazy zgłosił się do g łosu  p. B udzyński, szef b iu ra  
asekuracji F ranco-H ongaire. P ow stał, utw orzył usta, 
zachw iał się i upadł. P rzyw ołan i lekarze skonstato­
wali śmiecę w  skutek u d am  serenwogn P BudzCiiski 
należał do n^jzdointejHiycli urzędników w swoiui za- 
wodzio. liczył lat 36  i pozostaw ił wdowę i dzieeko.

S a rn u b ó js tw o . Leon K urnatow sk i, naczelnik 
biura konsulatu nhimiock «go w W a rsu w ic , nrodiony 
w  Sokolnikach w gul riyi piotrkow skiej r .  1846 , 
odebrał sobu- życie st rzutem /. rewolweru onegduj o
g*dz pół do 3. w b iu r/c  konsulatu, p ray  nffejy Ma.o- 
wieokicj 1 11. W kilka minut po tym wypadku przy­
by ła  komisja i zastała  sam obójcą leżącego u.i podłodze 
obok kasy ogniotrw ałej. Nieszczęśliwy strze lił w  pra- 
w* skroń, n kula ro/Lrzaskała lnu czaszkę. N a b iurku
funlczioii-i ’ .. J ą  ' i : , . -
niemieckim tr.wci następując-; 
zlitujcie, się nad moją nn-s/e 
Żiiaa nii-bos'/e/.yka m ie a tta  w raz z dziećmi (trzeefa sy ­
nów V  wieku lat 10, 8  i 6 ) przy ulicy Szkolnej l. 4. 
Gdy uwiadomiono ją o toin nieszczęściu, padła na po­
dłogę i odtąd znajduje „ją W sianie, budzącym  obawy, 
czy nic nastąpiło  w strząśnictue mózgu. W  ostatn ich  
<lniacli w obce sw oich podw ładnych urzę­
dników i-hoy. YWał się nienaturaln ie By ł  nad r 
szersi1 i i gw .iłiow ny - a całe to  zaidiowanie Jego 
nasn v. nmem anie, że w przyktepie obłędu um ysło­
wego! ta rg n ą ł się na w łasne życie.

; an< S a m b r ic h -K o c h a ń sk u  została niedawno 
temu w  nadwornej operze berlińskiej w ysykaną. Z tej 
okazji zamieściły dzienniki berlińskie następujący ko­
m unikat in tendantury : „W  operze nic było dzisiaj
(17 .) przedstaw ienia, ponieważ Marcela Sem brieh w sku- 
te.k sykania ua ostatm em  przedstaw ieniu zachorow ała 
oticjalnie. *

W ieczn e  w y g n a n ie . \Yvrokiem 8ądu okręgowego 
W Siedlcach, h. grecko-unicld ksiądz. P aw eł Mależyn- 
ski, za samowolne opuszczenie Kiąju. skazany został 
na  wieezne wygnanie z g ran ie  państw a, w razie zaś 
pow rotu na zesłanie, po pozbawieniu praw  stanu, do 
Syberji.

N a jb o g a ts z a  o s o b ą  we W łoszech je s t ks. Gal- 
liera, baw iąca obecnie w Berlinie, w gościnie u  na­
stępcy tronu. K siężna G ailiera posiada 5 0 0  miljonów 
lir i nie ceni sobie żak damce pieniędzy, że — kiedy 
kasjer jej ueiekl' i 'wno zabraw szy miijon Jir —  
nie uw ażała  naw et za w łaściw e, ścigać złodzieja.

i kartkę w języku  
„Ludzie dobrego serca 

-śliwą żona i dziećmi *

K a ta s t r o f a  w ydarzy ła  się w  piątek na moście 
kolejowym po nad P ru tem , obok Czerniowiec. Z w yż­
szego rozkazu w szystkie większe m osty na liuji Lwow- 
sko-Częnuowicckicj codlegąją obacnie rewizji i w zm a­
cnianiu, co też rozpoczęto i na w spom nianym  moście. 
W  piat. k przed południem  zawieszono tam  rusztow a­
nie, zdaje “się, za s ł a b e j  gdyż użyto belek zaledwie 
kilku-.ilowej grubości. N a tern rusztow aniu ustaw iło 
się 9 ślusarzy , dwie kuźnie polowe i inne m aterjały , 
gdy naraz belki z łam ały  się, a  ludzie i narzędzia spa­
dli do P rutu . Jeden ze ślusarzy  uderzy ł o pal g łow ą 
i zarazem  z łam ał nogę, trzech tonęło, lecz ich wy- 
la tow ała  służba pobliskiego parowego ta r ta k u , inni 
dopłynęli sam i do brzegu Pokaleczonego ślusarza ode­
słano do szpitala.

Szlachetny czyn. Księztwo Adamowie Lubom ir- 
sc.y z Miżyńca zaopatrzyli wszystkie gm iny w  rozle­
głych sw ych dobrach w  nowe budynki szkolne, kosz­
towne i okazałe. Oby takich  wiele by ło  !..

'D yplum atyczna asystencja , w kąpieli. Jako  
dowód, że stosunki pomiędzy M adagaskarem  a "Francją 
są jak  najlepsze, przytaczają francuskie dzienniki i tę 
okoliczność, że francuski rezydent Le m yre de TMeis 
asystow ał w raz z ca łą  św itą  i dw orem  przy kąpieli^ 
24-letniej królowej M adagaskaru Rauavalo M ajahku 
III . O coremonji tej piszą d a le j: U roczysta kąpiel
tąKa odbywa siąt corocznie. W  tym  roku usadowiono 
rezydenta franeuskiegdyi na krześle vis ii vis królowej. 
N aturaln ie, że i w szyscy inni ajenci by li ob^eai, m u­
sieli jądr.ak stosownie do reg u ł eerem onjału siedzieć 
na ziemi. Po kąpieli u b ra ła  królowa naszyjnik kora­
lowy, dar Francji, na zakończenie zaś cerem onji oblano 
wszystkich obecnych św iętą wodą, w  której królowa 
się kąpała . W ieczorem całe Tainm ariro było świetnie 
iluminowane.

Dkorunowana nauczycielka. Królowa rum uńska, 
znana pod pseudonimem Carmen Silva, dawać bidzie 
z początkiem roku szkolnego 1 8 8 7  lekcje lite ra tu ry  
nowożytni^ w  joduej z wyższych szkół w Bukmeozcie. 
Królowa, zuająca gruntow nie klasyków  w szystkich 
krajów, nie by ła  nigdy zadowolona z w ykładów  w po­
wyższej szkole i często bardzo kazała  niektóry m uczen­
nicom przychodzić do siebie na lekcje prywarne. 
W skutek  tego pomiędzy uczennicami dochodziło nieraz 
do scen zazdrości, o czem dowiedziawszy się królowa, 
za zgodą męża obęjmuio osobiście w ykłady  literatury  
w  owej szkole.

W ykopane m iasto. Nad D nieprem  w odległości 
5 w iorst poniżej w si B iełoziersk, odkryto —  ja k  do­
nosi Istoriezeskij W icstnik— ruiny  m iasta, które temi 
czasy archeologowie zw idzali i badali. Znaleziono tedy 
ślady regularnie założonyeh ulic, fundam enta domostw 
z podziemiami, zapi.-łuioneuii węglem potłuezonem i na- 
czjminmi, kośćmi i t p . ; dalej wodociągi, rozmaite sprzę­
ty domowe, szczątki posągów i ornam entaćyj arch itek­
tonicznych, kaw ałki ołowiu i greckie monety z n a p i­
sem Olbiu. W edług wszelkiego* prawdopodobieństwa 
je s t to miejsce, gdzie stało miasto tego nazwiska, Do­
tychczas odkryto zaledwie dziesiątą część ru in  ; resztę, 
a szczególnie pobliskie kurhany , pozostawiono do wio­
sny roku przyszłego.

Polskie majątki na Ukrainie.
C zytam y w  k o re sp o n d en c ji Kraju-. „... A  j e ­

d n ak  p o m im o  to  w szystko  dużo je szcze  ziem i ulcrtł- 
in n e j zo sta ło  w  rę k a c h  Polaków . K ilka fo r tu n  
p raw d ziw ie  m a g n a c k ic h  p rzodu je  licznym , b ard z ie j 
sk ro m n y m  zastępom  ob y w ate ls tw a  w  K ijow szczyznie. 
S ą  tu m ianow ic ie :: w m erw szy m  rzęd&ie m ąjtftek  
B ra im k ic li,  k tó ry  o b ecn ie  je s t  na jw ięk szą  z iem sk ą  
p o siad ło śc ią  w g u b e rn j i k ijow sk ie j. S ta ro stw o  b ia -  
ło ce rk io w sk ie  d a ro w an e  przez S ta n is ła w a  A u g u s ta  
h e tm an o w i K saw erem u  B ran io k ien n i. ju ż  w roku  
1 7 7 4  sk ład a ło  się z 134 o lb rzy m ich  w si u k ra iń ­
sk ich . Z b ieg iem  fe t, zn an a  oszczędność h e tm a n o ­
w ej i rząd n o ść  syna  je j sen a to ra , ro zszerzy ły  m a ­
g n a c k ą  m a ję tn o ść  now em i liczn em i nab y tk am i. D o­
p iero  w 1864 . k ied y  je d e n  z synów  sen a to ra , h r . 
K o n s ta n ty ,  zn iec h ęco n y  n as tęp s tw am i zaw ichraeii 
po lity czn y ch , sp rzed a ! sw oją  sc h e d ę  i w y je c h a ł za 
g ra n ic ę , w łasn o ść  ta  o g ro m n a  zm n ie jszy ła  si;s z n a ­
cznie . zw łaszcza, że jed n o c z e śn ie  i b ra t  K o n stan ­
tego . A lek san d er, pew n ą  część sch ed y  S taw ińsk ie j 
z b y ł także , a część  h r . K saw erego  po  ro k u  184Ś  
u le g ła  konfiskacie . D ale j m am y  d o b ra  ks. M arji 
C ze tw erty ń sk ie j prim o pMo R zew usk ie j; w sk u tek  
n iep rak ty czn ie  k ie ro w an e j a d m in is tra c ji n iedaw no  
je szcze  zna jd y w ały  się one  w  p o łożen iu  w ie lce  k ry ty - 
eZBem. O jciec k siężny , h r : W W z im m rz  P o to ck i, w nuk  
S zczęsnego , a syn p u łk . W ło d z im ierza , b y ł pan em  
daw nego  a u to ram en tu , n ie  og ląd a jący m  się n a  ju tro . 
To też | ' pow rocie  s wy m z w ychodźtw a sp rzed a ł 
w  B rac i, nvszczyźm e. d la  zaspoko jen ia  k re d y  torów , 
k lucz  lin łn u a iiie c k i i w K ijow szczyznie  w iększą 
cześć d,‘is zo w sk ieg o : k iedy zaś, po  w zięc ia , ze zgo ­
nem  rodzonom i b ra ta  S tan is ław a , znanego  spadku  
pod UiituWfiicm. Nim nagli- > zcd ł zc św iata , zosta­
w ił na !vr11 war i uj neł Wi  okot o p ięciu  mi I jonów ru ­
bli d e b r a c h  - -  s/.eśćkroć s to iy -ięcy  d ł u g u .  Jo d y - 
nacz.Ua Serka, wdowa  pt» zm arłym  t\ cza. le o s ta t­
niej k a m p a u j i  wsc i ied i i i e j  za D u n a j e m  lir. A d a m i e

r u s k i m ,  u j r z a ł a  się  n a  razie,  p o m i m o  s p a d ! ) d i  
nu n i ą  w n a j c u d n i e j s z e j  i ikraińskifej  g l e b i e  dwn d/ . i e -  
mii wsi .  w n a d e r  kfńpoi l i wt  l i  fnilnżellill .  . ' / c z ę ś ć  WJ 
t r a f  zrztuizi  i. v.v w r a c a j ą c y  z d a l e k i e g o  \ \  s c h o d u  
wy u - d m n a n y  c i e ż k i e m i  iy , l e jami  życ i a .  ks.  W i t o l d  
P o  i we i ‘i \ l i sk i ,  j iósnu? /, wdową,  i r y c h ł o  p o l e m  
Zos ta ł  jej nei l /oi ikioi i i .  Z a p o b i e g l i w o ś ć  i r o zs ądn a  
o - . ę - z t d n e ś e  no\VP s k o j a rz on e j  p a r y  w c i ą g u  lat, 4 
z d i ' i a lv  \ v \ d  b \ ' f  z za w i iJ a i iogb p o ł o ż e n i a  z i nnz ny  

Izo m a i e l e k  i p os t a w i ć  g o  na m i i d a m m u - i e  p e- 
w n y n i .  a i l e k f f e  od  ro/.'oicia.. 1’i ę l n aś c i e  koloAalnyćl i  
wsi  w podw j s o e k i n i  k lue / i i  t u d z i e ż  p j ęć  w  duszo w 
ski  o. w y d z i e r ż a w i a j ą  s i ę  o b e c n i e  p r z e w a z u u  szlat  h- 
eii miej seowa- i .  7  Imlei i i a s l ępu ją  d o b r a  je n e ra ła  
A d l ina RżŁwMfcśii oj ca  d e b i u t u j ą c e g o  o b e c n i e  w 
z a w o d z i e  k omoi i jo - ;> i sa rs k i m a u t o r a  - P o t f c f f i n y e l i  
g r z e s z k ó w ". a j o d z o n i ‘go  l i ra ta  a u t o r a  „l , i s to[)ada" ' .  
P o  • n: -ia i s z c z o d r e g o  aż  do  n a d m i a r u  ojca. p o ł o ­
żen ie  k a s z t e l a u i r a  b /w  w i e l c e  k i v t y c z n e m .  T y l k o  
w  d r u g i e j  j a d o w i e  pośw i ia-on“ g'0 . teorii woj  sł i rabiu 
w o j s k o w e j  ż vwo ia .  szez.c-Tiwszy los m u  się u ś m i e ­
c h n ą ł .

T ak (ir.afcs- kupno d ó b r ogrom iiy td i od s io s trze ­
nicy  swoi Mni szcl i owr j .  jak przez u m ie ję tn e  oczy­
szczenie z d ł ugów o b ję ie j po brae to  E rneśc ie  zn a ­
cznej I tenuuy.  \\cócj.| on do daw nego  sp lendoru  
swoi d i  mo/ nowi ai l i i y cli z epoki sask ie j i s ta n is ła ­
w ow skiej prolophw iów . Osliiiniij z p ie rw szo rzęd n y ch  
posiad ło śc i na I kWfłme. j t ó i  znaczny  bardzo  
lek  śp. Józefa. .I.irciszyii-ikii go. P rzed  dw on 
ten  iiie im spolim -li zdolności ro ln ik -p rz i m ysł 
zm arł nag le  za g ran icą , pozostaw rapie dzio 
k ilkadziesiąt \m i. oci'iiionyeli razem  z liczne, 
krow niaini  mi 9 mi l i onów rub li. W ielffl to

i,, a le  i nie  mał e  feezvłv  s ię  z m m  e t o / a nspadi
llO
letmó 
id eb cszcz i u.

111 i i i . »: i \ d - l ug ow.  O.ec m y  p o w s t a j e  dy- 
Ha siiadkobie.nw  poprow adzą lOWiiiY* ja  

żre* zm e a szc-zpśliwn* ten  wielki  wa r



D Z IE N N IK  P O LS K I .

s ta t  ro ln iczo -p rzem y sło w y . albo  zagrozi d ob rom  tym  
n a w a ł p aw ik ian y e li in te resów  z pow odu fa lang i po ­
żąd liw y ch  w ierzycie li k tó rzy  nazb y t m oże ufali g e - 
n juszow i zm arłeg o  przedsięb io rcy  u ia ją .kow ego.
R ozpisyw ać się s/.czegolow o o d ru g o rzęd n y ch  po ­
s ia d ło ś c ią ®  panów  u k ra iń sk ich  je s t  r z o r ^ p n ie m o -  
ż e b n ą  P o d o b u e  sp raw ozdan ie  stw orzy łoby  re je s tr  
sążn is ty  cały cli se tek  fo rtu n , złożonych  z je d n e j, 
dw óch , k ilku  i k ilk u n astu  wsi b a rd zo  ,ro z leg ły ch  i 
in tra tn y c h . Dla dan ia  ngo lnego  ty lko w yobrażcum  
o ro zm ia rach  zachow u jącego  się tu ta j (lotąd (Ja­
w nego  o b yw ate lsk iego  żyw io łu , dosc j»owiedzieć. żt» 
'na liczy liśm y  33 nazw isk  w łaśc ic ie li po lsk ich , p o sia ­
d a ją c y c h  albo  w sio po jedyncze , albo  ca łe  k lucze ,
liczące  od 15 0 0  do 11.000  dziesięc in  ziem i. Vo-
■siadacze DMiO d ziesięc in  lub  n ii“eo m n ie jszych  i
w ię k s z y c h  g ru n to w y ch  ro z leg ło śc i tw orzą  także  za­
s tęp  bardzo  znaczny.

S łow em , ogó lny  w y k a"  fo rtun  sz lach eck ich  na  
U k ra in ie  razem  w zię tych , p rzed s taw ia  sie jeszcze  
w  tak  pokaźnej cyfrze, że u sposab iać  zdobni do 
o p ty m is ty c z n y ,h  w n ioskó -.! gd y b y  o b e jrz e n ie  się 
w  p rzesz łość , na  to co, było  i p rzep ad ło  nie o b n i­
ża ło  w w y so k im  s topn iu  tego  k a lib ru  un ies ień . N ie 
ra a  ta k ic h  p o tęg  .indy w i dua lnych , k to rch y  h u ra g a ­
nom  spo łecznym  sio op a rły , a  w  naszych  spoko j­
n ie jszych  n a reszc ie  czasach , m rów cza p raca , do k tó ­
re j sp e c ja ln y c h  zdolności n ie  posiadam y, osiąga 
jc m u lu ty  p raw d z iv ,ie  o lb rzym ie .

E  ■ d i i .

Nowy te a tr  prow incjonalny zorganizow ał paw  
Iguacy Popiel, artysta  diainatyczny. T ru p ą  sk łada  się 
z 30 osób i z dniem 1. stycznia rozpocznie żywot 
wędrowny po miastach galicyjskich.

W iadom ości literackie i artysty czns.
T ea tP - D yrekcja teatru  nie może się uskarżać 

na św ięta, wszystkie bowiem przedstawienia odbyły się 
przed przepełnionym  amfiteatrem . Przedstaw iona w 
sobotę popołudniu m elodram a p. W alewskiego ..W igi 
lja  Bożłjjo N arodzenia" jest przeróbką z pow iastki 
głęboko pomyślanej i z rzadkim powabem skreślonej 
przez 1 tkkeiisa. Popularny 7.’o : był apostołem  bie­
dnych i cierpiących, n ieubłaganym  wrogiem zaskrze- 
płycli form społecznych, posłam i uh cm prawdziwej m i­
łości bliźniego. W szystkie te cechy w spólne zresztą 
dziełom Dickensa nosi na  sobie jego utwór, który p. 
WalrfWSKiemu posłuży ł za tło m elodram y nader sietso- 
wnej na widowisko świąteczne w dniu Bożego Naro- 

' dzenta. P . W alewski useeuizow ał ją wcale zręcznie 
przyezem  udało „nu się .szczęśliwie zastosować lantuzj, 
au to ra  do ram  scenicznych melodramy. Muzyka p. 
U rbanka stanon i bardzo udatną ilustrację pracy p. 
W alew skiego. Przedstaw ienie w ypadło wcal udatuie. 
G łów ną rolę bankiera Scrvoge znakomicie oddał p. 
Zuoiński a  oprooz niego zasługu ją  na pochw ałę pp. 
Rm/zkow ąki, Szubert i W alewski. J ani Piasecka grała. 
„ n o tru s ia "  z w erw ą i hum orem . Najlepiej w ypadła 
Bceua ak tu  3go, gdy Seiwogi (Zboiński) uznaje swoje 
postępowanie względem Roberta "Orutchita fRuszkow- 
akiegaj jako niew łaściw e. podwyższa m u pensji i rzu­
ca się w  jego objęcia.

W ieczorem przedstawiono po raz dziew iętnasty
„B arona cygańskiego". Teatr by ł w ysprzedany.

W czoraj w komedy „W icek i W acek" debiuto­
w a ła  (???) w roli Helenki b. prim adonna o p e r e t k i  
La=octiego. panna K a l i n o w s k a  (!!.!>... Rolę tę 
g ra ła  przedtem  pani S t a c h o w i c z !

Przedstaw ienia świąteczne zakończył „Don Ge-
aar“.

Dla dzieci. Czynna i ruchliw a księgarnia pana 
0 . Z ukerkaudla i Syna w Złoczowie w ydała nowy 
(X III ) tom ik swojej Biblioteczki dla dzieci i młodzie
ży. W ydaw nictw o to prowadzone um iejętnie i sum ien­
nie, zaw ierające samo tylko oryginalno prace polskich 
p isarzy  zasługuje na gorące ipoparcie. Obecnie wydany 
tom ik w pięknej szacie zewnętrznej, zaw iera wiązankę 
wierszyków i bajeczek p. W ładysław a Bełzy pt. Po­
darek noworoczny V  Piękny język, przystępna forum i 
treść , zacna tendencja nakazują nam  polrefc gorąco te 
książeczkę uwadze pań naszych.

Kowa książką Tennysona. W iolkiem w ydarzę
biem  w angielskim święcie literackim  jes t w yszła w 
ostatnich dniach nowa książka poety laureata  Temiy- 
son 'a  pod ty tu łem  ; ..Loeksley Hall, sześćdziesiąt lat 
później." Dawniejszy Alired Tennyson, a od Uwócli 
la t lord Tennyson inaczej, ja k  sześćdziesiąt Jat tem u, 
na św iat teraz się zapatruje. N u wierzy w postęp, a 
przekonany, że liberalizm  doprowadzi ostatecznie 
do ru in y ' kościoła, państw a i tronu —  rrióy i mniej 
w ięce j:

„N aprzód" w tedy wciąż wołano, jednym  z wielu
|by łem  ja

~-,_t ..'Na głos tak i to za rano. nie dość dnu no św iat
fnasz Trwa.11

Do demokracji także nie ma wielkiego zaufania 
i  w oła

„Chaos, Cosmos! Cosmos Chaos ! jak  się to skończy.
|kto to w ie!

dniej z a ś :
..Jakiż wiek b y ł tak  polon g ri*>  ? w arjactw  mó- 

wilMfldi i pisanych kłam stw  v
Zazdrość m iłośri wdziała maskę i zdrowym faktom

[n r a if lą ł
W ola do najsłaliszegb jak  do najsilniejszego : ./W y­

jście równi, rów ni rodem.
Chociaż poeta jest czułym  i m iłosierni m B lw jW l 

dnostek. z wielka mówi goi-yow >> b*zsi-ivnwul . In-z- 
praw iu i liberalizm ie naszugo wieku. W pierwszej
czkścf. wiele lat tem u pisnimj, puiępia-l' jednostko, a
zachow yw ał culuzjazm  dla rzeczy akslnkcy inych  dla 
postępu, ewolucji dla hnizkośui. Lata i doświadczenie 
naliczyły ■ go. jak  trudm-m do poruszenia są m asy i 
p rm konał się. że jeoiiostka ma więcej praw a do na­
szej miłośni.

B ardzo wicie ślicznych jest pasaży w tym  nowym 
rworze weterana-poety. trudnti jó iednak oddać do!irĄ* 

tłum aczeniu na prędce. Tennyson jest nadzwyczaj 
>pulai nym w wyższych k asach w Anglji, no™  jego 
m, chociaż bardzo drogi, w tej porze roku szczujml- 
‘ei, prędko iiędzie rozkupionyui, ju ż  to na pn-zonta. 

nż to jako dmiiowy przysm ak dla um ysłow ych r um­
osz v.

Najnowsza opera Paladilhe’a. „I 'a tr i ,1' do któn j
'breto nap isa ł Sardom  cieszy. Sit; w Daryżn wielkiem 

wodzenienicm Drńba jeiieralna odbyła s i ę  n a  ko- 
yść powodzian po łu d n io w i Francji i przyniosły 
.000  fr. dochodu ; w łaściwe pierwsze przedstawionie, 
dniu K l. bm., równic liczną zgrom adziło publiez- 

Paladilh.-. przeszedł wszelkimm czekiwania ; prze- 
-ouo mu ..luaiiflffiliinlrę." zapomniano., nieudane po- 
ednie opery, jak : „Suzanne," „D ynne," „Miłość
\^ańBką " L ibreto napisane z w łaś-dwym  znakomi- 

fe jn  komediopisarzowi talentom, przerohiont- jes t z e  

g fen eg ó  dram atu  Sardou p. t. ..P a trie ."  ftuiutego na 
dziejów panowania okrutnego ksieeia Ality \ \ ’v- 

opery jogi w spaniała, a w  akcie drugim  pn- 
bię wielce bardzo oryginalny balet. N it pokła­

dzie okrętu przybyw a 200 tancerek. wvnhrażirjąe.>e|i 
różne, przez Hiszpan ją pmibft t  km, je. i wdronyw.: Od­
powiednie tańce narodowe. Artyści brali lwi udział w. 
pbwcn >niu ■ -pory- a między nimi i rod;
Rdw.il i l.V- W ..lii ksi- eja Alt.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
U p a d ło ś ć - f i r m y  „Gustaw W eiss11 w Bernie sp ra­

wiła wio ką sensacjo. Pasywa wynoszą 351.DOG złr. W ła­
ściciele fabryki ofiarują wierzycielom 75 pre. Zdaje się 
żo ugoda przyjdzie do skutku.

i i  o l e j  l o k a l n a .  Dzienniki wiedońskib donos„a, 
iż j.szóz:<• przed 1 stycznia p. m inister band la ma udzie­
lić przedsiębiorcy, E duardow i Grossowi w W iedniu, kon­
cesję na kolej lokalną ze stacji węglowej Jaworzno do 
Z atora a ztąd przez Wadowice do Skawce.

I m p o r t  » . a g r a n i c x i i y c l i  n > » r e l£  d o  g r y  
w karty został tenii czasy w A ust.o-W ęsrzeeh zabro­
niony a inicjatywa do tego kroku wyszła od węgierskiego 
M inisterstwa Skai bu.

R o t s z y l i l  c o n t r a  I L a n d e r l t a n k .  Za in ic ja ­
tywą szefa wiedeńskiego domu Rotszyidów przyszła tenn 
dniami do skutku umowa pomiędzy trzem a największymi 
potentatami wiedeńskiej giełdy, mianowicie R o t s zy I d, 
Z a k ł a d  k r e d y t o w y  i N a k ł a d  k r e d .  z i e m s k i  
celem jeifuolite| Ajeji przeciw sojuszowi L a n d e r b a n -  
k u z g r h p ą B a n k ó w n i e m i e c k i c h .  Na wiado­
mość o najnowszej sztuce Rotszyida giełaa w tej oliwili 
uznała wyższość jego grupy i dała; lfln >»yras laufania, 
podwyższając kursa re n t 'i głównych p»pii-fów o'(.ekuf»eyj- 
u,\ di, j ik kredyty itp.

W y m i a n u  s t a r y c h  f < d n o r e ń s k d w e l t .  Mi- 
nisterst.cm Skarbu przypomiiie obecnie, że wymiana sta­
rych j duoreńskówek z dalą 7. li.,ca  )8G6 w kasach do 
tego upoważnionych, odbywać się może. tylko do 31. bm. 
Dalej t. j. od 1. stycznia 1387 do 30. czerwca 1833 bę­
dzie można to uskuteczniać tylko w drodze formalnych 
podań na ostemplowanym papierze do o. k. wspólnego 
M inisterstwa Skarbu we Wiedniu, Niewymiouiane do 30 
czerwca 1838 banknoty tej kategorji utracą zupełnie war­
tość swoją.

R ubryka, „N ar|,)#!’i : .H  ni jm chodzi gd  R e d a k c ji ,  
k tó ra  też  żadne j  o d p o w ie d z ia ła  -ści z a  n ią  n ie  

przy jinu .e.

N A D E S Ł A N E .  
Neustema osłodzone krew czyszczące 

pigułki św. Elżbiety
doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeci , zatwardzeniu. — Jedna skrzyneczka z 15 

gałeczkami 15 cnt., jeden zwój =  130 sztuk 1 złr.
U  - i 1 n  i e . s i l  eg  się  pr/.rnl n a ś la d n -  

w n ii tw  in . T y ł k o  | i r a u r i i z i w e , g a y  k a ż d a  
s k r z y n k a  m a  n a s z a  p r a w n i e  p r o t o k o ł o ­
w a n ą  c z e r w o n o  o d c i ś n i ę t ą  m a r k ę  o c h r o n n ą  
„ S t .  L i c o p o l d 11 i n a s z ą  i i r m ę :  A p t e k a
„ p o d  y t .  L e o p o l d e m 11, W i e d e ń  m i a  
s t o ,  r ó g  y p i e g c i -  i P i a n k e n g a s s e .

Dostać można we Lwowie w aptekach p p .: Zygm. 
Ruckera, dra Karola Mikolasplia, Karola Sklepińskiego i 
J. Beiesra. ' 365110—30

NIFZAPRZFCZdNA ZASŁUGA-.
D li prz-wrócenia włosom eiwym i wyczerpanj m barwy, 
siły i połysku naturalnego, żadru preparat nie może być 

porównany z tak zwani m

l iw a t®  U « 1  Fani i  A Allen.
Fiibryką w Paryżu, 93, BouleTard Sebastopol; w Londynie 

i w Nowym Yorku.
Y/e L W O W iE  w aptekach pp. K. Mikolasoha i We- 

w ierskiego; w KRAKOW IE w aptekach pp. Trauozyń- 
skiego, Redyka i WiszniewsLiego. 2A92 11 — 53

iinsz. n.

Wy dział T ow arzystw a B ra tne j Ponioeyr słucJia- 
czów VVrtz e c ln iiM  lw ow skiej og łasza  ponow nie , że 
k an ce la rja  tegoż  zn a jd u je  się w  R ynku  pod  i. 10. 
obok lokaiii C zytelni .ak ad em ick ie j a n ie  p rzy  u iiey  
O liorążczyzna, jak  jiodają  ka lenda rze  na rok 1SN7 
w  sw oich  skorow idzach .

L E K A R Z , d e n t y s t a

nVL AA ~FZ.
dyplomowany na Wszechnicy wiedeńskiej 

o t wo r z y ł  3 . lis to p a d a

A te lie r  dentystyczne
p rzy  u licy  H a l i c k i e j  nr .  J,  p c r w - ' e  p ię tro , 

i o rd y n u je  od nędz .  9 -  li.
S p . u ą d z a  sz tn e /.u e  zęliy i szc/.ęk i c J e ,  

o p a rte  n a  c iś n ie n iu  p o w ie trz  , po i l ug  iu jn o w  =z go 
ara- rvk  ń sk ie g o  sy s te m u .

M y . o n u j c  w.^ztl i* o p e rac jo  b ez  h o lu  r  p o ­
m ocą  k D o n y . R lo m b u je  zep su te  Z ę b y ,  z ło te ,;,, 
s ebrt-m , (“ niA ntem  Itp . u—u

D  I I  O  d w u ty g o d n ik  lite rack i artyoty- 
7. l l  U  U  I I  czny, nalfkoM y i po lilyezny . 
D w a razy  na  m iesiąc  zeszyt 4-ai-kuszow y w o k ład ­
ce. Pow ieści, now eli1, a rty k u ły  p ie rw szo rzędnych  
s i ł lite rack ich .

R ocznie . . . 7 z lr. "żlt et.
I ‘ó łroczn io  . . .  3 zlr. (>0 et.
K w a rta ln ie  . . .  I złr. S0 cl.

.M ie s ięcz n ie  . . złr. GG cl.
1 o jedyncze  zeszy ły  \y ivsz\',stkieli k sięg arn iach  

po 30 e.ontow.
A d re s  w y .la w n ie lw a : L w,’>w. A kadem icka  3.

813 (1

Przegląd polityczny.
I iWÓW '37. g ru d n ia .

[K O 111 h i U lic  j  O p O U t y e z n e | ni gdy nie 
p o jaw ia ją  sięj z taka, śm ia ło śc ią , ja k  p o d c z a t ' kani ­
kuły i f er . j  ■ w ią teeznyeh . Otoż i tunw  ma my  cały 
b u k ie t (ych kw iatów  do rep rin lo k o u a iu  i. /« « / . . s1 
zapew n .a . że w P e te rs lm rg u  daje  się sp ostrzegać  
si lny ju-ąd iirzeeiw ko lir. K a lnokyem u. M u tin  i 
'h  m ps  zapew ni iją, że n w ojnie j^ ram  ji z N iem ea - 
mi obeołiie nii> może być m ow y. a Juurnn! des 
Dcbats  donosi, że pom iędzy  N iem cam i a Rosją 
przyszło  wr o s ta tn ich  czasach  do bardzo  śc isłego  
p rzy m ie rzą  z k tó rego  A w tr ja  zu iie łn ie  jesi w a d u -  
ezo na.

[ T o m  b o l a  w  G r a z u ]  na  dochód  „S ch u l- 
yereinu*1 zosta ła  p rzez  m in i,d ra  sk a rb u  zakazaną.

[ J e s z c z e  o o li c h  o d  z i e r o c z n i c y  ś m i e  r 
c i  B a t o r e g o ] .  P ra sk a  P olitik  donosi, że s iu - 
d.m . i w ąg ie rscy  pow strzym an i zostali w skutek  
w skazów ki m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch , który zau ­
w ażył. iż u roczystość ta  je s l  d em o n s trac ją  p rzec iw ­
ko R osji. O baw a p rz e d  ch o le rą  by ła  tedy p re lek ste rn , 
na p ręd tfep  w ym yślonym . D o n iesien ie  Polit k  jjhśl 
iem  w ia rJH B tu ę jiłze , że k rak o w ,k a  Rada n iie juk ia  
bez  żad n i j  dy skusji d a ła  d r. S z l a c  h  i o w s k i c m  u 
je d n o m y śln ie  a liso lueję . W idoczn ie  pp  ra d c y  m u ­
sieli być  w ta jem n iczen i w  te  m iste rja .

[K  o m i s j  a k o 1 o n i z a « y  j  n a |  p racu je  
bardzo  en e rg iczn ie , ja k  piszą, B c r lin tr  P fW sch r. 
J\achrichten. W  o sta tn im  czasie ponow nie przez 
dw a dni aż do późnego w ieczora  p racow ała  bez 
p rzerw y . Co się tyczy  kolon izacji, to lakow a m yśli 
postfpow -ać w e d łu g  przys łow ia : „próbow ać lepiej 
n iż  stud jow ać-1, i zam ia s t s taw iać  pew ne norm y dla 
p o stępow an ia  ko lon izacy jnego  k tóre  w  p rak ty ce  
m og ły b y  się okazać n ieodpow iedn iem u  p róbow ać  
będzie  rozparce low ać  dw a m a ją tk i, aby  przez d o ­
św iad czen ia  p rz y te m  poczynione, pozyskać s ta łą  
p o d staw ę  do postępow an ia  na  szersze rozm iary . 
P a rc e la c ja  o b u  m a ją tk ó w  n a  g ospodarstw a  ch łopsk ie  
tak  ju ż  po stąp iła  że koloniści b ęd ą  m ogli w  p rzy - 
Hzłenf lecie za jąć  się w y staw ien iem  budynków . N ie 
za ła tw io n e  w  kom isji i do decyzji M in is te rs tw a  
p rze s łan a  sp raw y , b ę d ą  t^kże n iebaw em  z a j i c / * -  
w a u c , ' M im sterstłV 0:JSi|jińie (ęię m am i, ja k  s ły ch ać , 
r.a dzL.-JszęiM  posiedzeniu . Zic w sz ieh  stron  przeto 
s ta ru ją  sijj e n irg ie z n ie  o to, ab y  u staw a odpow ie­
dnio  do sw ych  iriteheyj b y ła  p rzeprow adzoną.

[ Z b i o j e u i a  R i  s j i . ]  K~eue Zeitung  donosi, 
że w  o s ta tn ich  d n ia c h  zm ro u nadeszły w iadom ości 
o w zm agającc in  sie coraz bardz ie j zbn> |en iu  Rosji 
szczególni,-, na m orzu. P ró cz  tego  p rzy go tow u je  si.- 
R osja  na. po łudn iu  do kom pan ji y io sm inej. W  Polś 
sce  i na. L itw ie odbyw a się zb ro jen ie  n in ici u d e ­
rza jąco . ale je s t  to ty lko n ie jako  osłona dla u zb ro ­
je ń  w ew n ą trz  enrstv,u.

|Z  b r o j e n i a  N i e m i c c . |  B elg ijsk ie  dz ien ­
n iki donszą. ż e ja r n i j a  kousystuji.Cii w Alzacj i  i 
L o ta ry n g ji zo sla ła  nadzw yczajn ie  "w zm ocnioną.

| W k o ł  a ( ii d y p I u m a t y c z u  y  c h ] k rąży  
pog łoska , ja k o b y  posada posła  au stro -w ęg ie rsk io g i. 
w  B erbji m ia ła  pozostać opróżn ioną aż do s tan o w ­
czego za ła tw ien ia  k ryzis WM-lioiinLd

|_R e>\v o l u e j ą  w B u 1 g a  e j i|. n k tó re j \> u- 
b ieg łym  tygodn iu  ty le  jiisano, red u k u je  się do b a r­
dzo sk ro iunycli rozm iarów . Ki lku m alkonten tów  u- 
siłow ało  w  zesz łą  n ied z ie lę  opanow ać m erów stw o. 
po lic je  i u rząd  te leg ra ficzny  w  S istow ie. W ładza  
uw ięz iła  wic* użycie  li i o d es ła ła  ich do R uszczuku.

( D e p u t a c j a  b u ł g a r s k a . |  ( , reków  i K al- 
ezew spotkali się. ja k  w iadom o, z ks. A lek san d rem  
B a tten b e rg ie in  na  dw orcu  kolońskim  i odjn-owadzili 
g-o do F ran k fu rtu , podczas gdy  S to iłow  u d a ł się 
b y ł w-tedy do D arm stad lu . D n ia  24. lun,  pow ró ­
cili w szyscy do K olonji i od jocindi ra z e m  do 
L ondynu ,

[ A g i t a c j e  r  o s y  j s k i e w B u ł  g  a r  j i] 
n ie  u s ta ją  mi mo  w yjazdu  Kani bursa. I  tak  e m i­
g ran c i lu iłg a rscy  wr S tan d iu le  w nieśli do w ielk iego 
w ezyra  m e m o rja ł ze sk a rg am i na  R tje n c je  i R ząd 
b u łg a rsk i. R ząd  tu reok i o d es ła ł to zażai n ie  do 
Sofji.

[ A 1 j  a  n  s s e r  b  s k o -b  u t g  a r  s k  i] zosta ł 
w ed łu g  don iesień  dzienników 7 w ied eń sk ich  zaw arty . 
W iadom ość  ta  p o trzeb u je  leszcze po tw ierdzen ia .

|Z  B e r l i n a ]  donoszą, że o d b y w iją  się tam  
pod p rzew o d n ic tw em  M oltkego  k o n fe ren c je  szefów  
sz tabu  w szysik ieli korpusów  a rm ji i in ten d en tó w  
w ojsko wy ( di ; są  tir n a rad y  te ch n iczn e  ze w zględu 
na  p rzew idyw ano  zm iany  i zw iększenie  siły  zb ro j­
nej C esarz W ilkehn  m ia ł w ty c h  d n ia c h  p o w ie ­
d z ie ć : ‘ „U fam  n a  pew no, ze za n iego życia  N ie m ­
cy w7 żadną  w ojnę n ie  p o p ad n ą  A

| R o z t. o r  k i w ł  o n i o g  a  b i n e t u a n g  i e i- 
s k i e g o j  a m ianow icie  pom iędzy C Jn ire lndem  i 
rosz ją  jo g o  kolegów , da tu ją  się ju ż  od dw u (rg o d m  
z g ó rą  i żadną m iara nie m ogły  h y ^ z a ła g o d z o n e . 
T ak zap ew n ia ją  depesze  z L ondynu, donosząc ró ­
w nic/,. że up. S to id lcn i n ie  m a dość słów  ostrej 
k ry ty k i dla kan c le rza  B karbu . iż w o beę  g roźne j 
sy tu iy ji w E u ro p ie  odw ażył się  u s tąp ić  ze sw e (J 
posady . I t M ' a  nato inbuW  uw ażają in te rw en c je  
I J a ilin g to n a  ja k ,, n iezb ęd n ą  celem  ry c h łe g o  u su n ię ­
c ia  po w sta ły ch  trudnośc i. C lm n iberla in  zam ierza 
podobno  po łączyć  się p o n o w n ie /  z lib e ra ła m i i o d ­
m ów ić  g a ł dnotowd dalszego p o parc ia  sw ego.

[Z m o i i o p o J u  t y  t o n  i o w>Cgo |  i w y d z ie rż a ~ ł 
w:ien ia  akcyzy Jpd sp iry tu su  o b iecu je  )i. W y szn e- 
g rad zk i carow i w d ług im  m em orja le  SDO m iijonów  
n d .li  dochodu  rocznego. P odo b n o  car sk łonn  , je s t 
zgodzie  się, na p n ijo k ta  p. \V]yszftigi1iflzkier;o.

—fv m i

[ D y m i s j a .  C h u r c h i l l a ]  b y ła  w e d łu g  Pol. 
(Jorresp. n astępstw em  różn icy  zap a try w ań  pom iędzy  
n im  a S a ] i s li u r y  m w  sp raw ie  eg ip sk ie j. C h u r -  
:• l i i  11 ]irzem aw ial za sp e łn ien iem  życzeń  fra n c u ­
sk ich  i oznaczen iem  te rm in u  w yco fan ia  w ojsk a n ­
g ie lsk ich  z E g ip tu , lecz  n a tra fił n a  tak  g w a łto w n ą  
opozycję ze strony7 lo rda  S  a i i s b u r y ,  że zm uszo­
ny b y ł  ustąp ić  z M in is te rs tw a .

jO z n a c z n y  o Ji z m i a n a e li w  g  a b i n e- 
c i  e r o s y j s k i . n | .  k tó re  n as tąp ić  m ają  w k ró ­
t ki m czasie, donoszą z P e te rsb u rg a  do b e rliń sk ieg o  
Post H ra b ia  T o łsto j, obecny  m in is te r  sp ra w  w e­
w n ę trzn y ch . m a ted y  o trzym ać w aku jący  po śm ie rc i 
(do,ezakow a ty tu ł kan c le rza  państw ow ego  w ic e p re ­
zy den ta  R ady  p ań stw a  : obecny  zaw iadow ca M in i­
s te rs tw a  sp raw ied liw o śc i M anaskem . m ianow any  b ę ­
dzie m in is ,rcm  spraw - w ew nętrznych , a  b y ły  z aw ia ­
dow ca M in iste rs tw a  oświacy sen a to r A aburow . brat. 
hyjc-go am basado ra  wr B erlin ie1, m in is trem  sp ra w ic -  
dliw ośoi. S tanow isko  m in is tra  S k a rb u  je s t podobno  
nadzw yczaj zachw iane , a u s tąp ien ie  je g o  je s t  ty lko 
k w e s .ją  czasu.

[P  i* o v  o s p r  z e e i w. s p r  a w c y  z a  m  a c h  u 
n a  B r a i  j a  n a] rozpoczn ie  się w  B ukareszcie  dn ia  
29. lun. Ż aden  z członków  opozycji m ło d o -k o n - 
s e r ..a ty w n e j m e c h c ia ł sie podjąć ob rony  g łó w n eg o  
,p raw ny ..S tó jk i A  1 e x a n ’d r  e s c  u. k tó ry  trw a  przy  

sw o jem  zeznan iu , że do czynu  tego  n am ó w ił go 
d epu tow any  O r o y e a ń u  za ‘ co m u  podp inał ww- 
kse] na 5ca)0 franków . P o m im o  s ta ran n y ch  po ­
szukiw ali n ic  ud a ło  się je d n a k  sęd z iem u  śledczem u  
znalcśc  te n  akcep t. Z tąd  w noszą I ogó ln ie , że ( i t r o ­
we a  u u zostan ie  uw oln iony  od w iny . L ecz p rz e ­
m aw iają  p rzeciw ko  n iem u  rozm aite  in n e  okoiic-z- 
nosw , M iędzy  iu ne in i zeznali św iadkow ie pod  p rzy ­
sięgą , żo (Ar o v e a n u zn a ł A 1 e x a n  d  r  e s ca. p 0 d- 
cizns g d y  o . tem u  stanow czo  zaprzecza.

[R  e p e t j e r k i.] Standard  donosi z N m ypg e 
Jo rk u , że A u s t.ja  zam ów iła  tam  4 0 0 .0 0 0  k a ­
rab in ó w  rep e ijc ro w y ch  z te rm in e m  dostaw y  na 
m arzee .

1/ i 11 a u 111 c . | Norddmi,‘sche A l lg . Zti w y- 
sii pu je  ostro  p rz e c in k i; lym  dzienn ikom , k tóre  rozpo- 
wtizecilmily kł aml i wy jm głoskę. że c a r z a s trz e l i ł 'n ie ­
m ieck iego  attac lic w ojskow ego. Y illaum  a.

Teiegramy własne „Dzień. Polskiego,”
(R .) Wiedeń 27 . g ru d n ia . P is m a  p o n ied z ia łk o ­

we donoszą, zom -ar m a zam ia r udać  się do M oskw y 
i uczyn ić  lo m iasto  p u n k tem  środkow ym  a d m in i­
s tra c ji p ań stw o w ej.

■ir* , /  ii ■san ie  j i is m a  zap rzecza ją  rówmież w iadom o­
śc i. jak o  Ity m iędzy  Rosją a N iem ca m i przyszło  do 
osobnego  porozum ien ia.

i R .) W iedeń 27. g ru d n ia . Sonnt igscouricr  
doiio.d 7, ( P a ry ża , że w e d łu g  zap a try w an ia  ta m te j-  
s z jc h  kó ł dyp lo m aty czn y ch  Rosja uzna  S o b ran je  i 
p rzy jm ie  kan d y d a ta  eu ro p e jsk ieg o  poci w7a ru n k iem . 

je ś li  obecna  R ejeu c ja  ustąp i.

Berlin 27. g ru d n ia . H e rb e r t  B i s  u i a r k  lahe1 
rad z ić  dep u tac ji. aby  B u łg a rja  porożu m ia ła  się z 
R osją, zaznaczając p rzy tem , żć“  N iem cy  n ie  m aja  
bezp o śred n ieg o  in te re su  w7 B u łg a rji.

Lon'dyti 28. gi-udnia. L o rd  H  a r  i  i u  g  t o n  
p rz y b y ł z R zym u i k o u fe ro w a ł z S a I i s li u r  y m . 
Je s t nadzie ja , żc  da się nak ło n ić  do w stąp ien ia  do 
g ab in e tu .

Telegramy biura korespondencyjnego.
Wiedeń g ru d n ia . P a r a  ce sa rzew iczo w sk a

o d je c h a ła  w czoraj do A bbazji
W rocław  27. g ru d n ia . Ks. b isk u p  H e r z o g  

u m arł.
F ran k fu rt 27. .g ru d n ia . W e d łu g  d o n ie s ien ia  

F rankfurt. Z tg  w ydalono wi e l u  socjalistovv, m iedzy 
innym i posła  S a b  o r a  z o k rę g u  w  k tó ry m  zap ro ­
w adzono m a ły  stan  ob lężen ia .

Paryż 27. g ru d n ia . P rz y  rozdz ie len iu  n ag ród  
T ow arzystw a ra tu n k o w eg o  w y g ło s ił B o u 1 a n g  e r  
m ow ę. w7 k tó re j o św iadczy ł, że pokój je s t  d la  n a ro ­
dów  cak d a leęc  p o trzeb n y m , iz trzeb a  go u trz y m a ć  
w sze lk iem i o liaram i dopóty , dopóki te ofiary n ie  
n a ru sz a ją  honoru  i b ezp ieczeństw a  kraju .

Wiadomości giełdowe.
L w 6 w  i. 34. g r„d i.ii {Z Izbv li mdło,vojj. 1. ancje 

sa sztukę Kolei gal. Karola Ludwika a 2'JO zł. 194'i>0 do 
I9S-—, Kolei Lwów -Czerń.-Jass 334 5 / do 318-—, Banku 
hi] ot. gaiic. 287 — do 292'—, B anht red. g d  2 t rr  -  da 
220-—. II, L isty zastawne na loO zl wal. austr. Banku
hip. gal. 6°/0  do — -, 3anku liip. gal 5°/„ 100- —
do l o r  —, Banku liipot. gai. z 5°/0 prem. 103 4fl do ui-40, 
Banku kr«>wego 4 i 2j n w a. 97'7,. do 98*5, Towar*.

kredyt, gal. ziem. 5 °0 130 -  do 101-—, A . . ,  ! ; ,  k redy t.
gal. ziem. 4" 0 97 7 .  do 9 j '75 Tow. kred. gai ziem. ó J,„ 
100'— do 101-—, Tow. kred. gal. ziem.4°'0 96‘— do 97 — 
fow arzyst. kred. galicyjsk. ziemsk. 4 ,/1<70 99 do 100-— 
III. Listy' d łuiue za 100 zł. Galie. zakł. kred. włosc
(dawniej 6 ° 0) 3°„ w. a w lik w .  do 5 2 —, Gc.1. zakł.’
kred. włośn. (dawniej 5° ,) 21 j ° 0 w. a. w likwid. - — do 
£ r —, Ogoln roln. aredyt zok< dla Gal. i Buk. 6°„ losy 
w 1- I-i — ■ —- do —■—, IV. Obligi za 100 zł. indemniza 
cyjue galc^j. 5 „ 104-— d~ 105— , Komuualne gai Zakład 
kredytowy włosc (dawniej 6°„) 3% w. a. w likwid. 
. do — —, 3°„ Cbligi komunalne Banku krajowego 
£"o il,0 j ~  do 191-—, Poiy, zki krajowej z roku 1873

i * 106-—, lV iyczki krajowej z roku 1883 
J6-70 d i 98-—, Losy m iasta Krakowa 18-25 do 21rho. 
Losy m iasta Stanisławowa 2C-— lo 32-32. Y Mo ie*v 
Dukat holeuderski 5-S9 do 5-99, Dukat cesarski 5-93 do 
6-02, Napoleondor 9-91 do 10-02, P ó ł-im p trja ł ros 1025 
do 10-35, Rubel rosyjski srebin] P54 do 1'64, Rubel rok 
syjski papierowy 115 da 117, 100 m a.ek niem iec­
kich 61-50 do 62-20, Srebro za 130 zł. —■■— Jo — 
Kupony w siebrze za 1 0 zł. — *— do —*—, Pierwsza 
z cyfer wszysikieli pozycyj znaczy: „płae%“, druga „żądają".

W i e d e ń  d. 24. grudnia, godz. 5. m-n. 57. Jednolity  
dług państwa w banknotach 82 u5, w srebrze 83-35, Renta 
w złocie 111-60, 5° 0 austr. renta marcowa 100-05, Aki-ja 

ausiro-węg. 876'—, kredytowego 283-40, Londyn 
- n-f Ja —’~ t  Napoleondor 9-97, D ukat oes. men.
o 97, 100 marek niemieckich 61’87 ' j,

W i e d e ń  d. 27. grudnia godz. 10. min. 40 Akcje 
kredytowe 295 40, Anglo-Austr. h 3  -  Akcje btffku Union 
317-30, Kolej Karola Ludwika 19430, Połudo. — 
Kenta papierowa —■— 5" l i s t y  zastawne galie. bankuhinof iClO-O". koi T ;„(... • , V

1804 , Napoleondor 9 97, Rubel papierowy
Usposobienie -. stałe.

. : F r s y j e c h a l l  d o  L u  o w a
d n u  26. g/udai." l A-e r 

f Ul , K K .W c .u sk i. T. Rybicki, z Rzeszow a. 
A. Stehlik, z W iednia. F . Hirsch, z WTiedni». S. Koziń­
ski, ze Skolego. R. Griinhut, z Lawoezny. F. Stecher, z 
L„woczny. F. Neumann, z Lawoezny. Z. Slebensehein’ z 
W iednia. S. Zorn, z W iednia R. Matkowski z Kołomji 
F. YinzenzJ ze Slobody Rung. K Vincenz, z Kołomyi. 
L Dulae, z Lyonu. F. G attinger. z W iednia. Dr. A. Z a­
górski, z Rzeszowa. Z. L istow iecki, z L ipniks. P. L sto- 
wieeki, z L ipnika.

C. k. Generalna Dyrekcja a u s łr . kolei paóstw ow yci

JTyoląg i  rozkłada jaz.lj
ivażj]y od dnia Igo grudnia i8 » 6  r

Według zegaru budapeszteńskiego.
Odjazd ze Lwowa

11 min. 3*7 przedpołud pociąg o ;ob. do Cliyrowa, Stryj 
Stanisławowa.

7  min, 0 7  rano, pociąg osob. do Stryja.
Przyjazd do Lw ow a:

2  min. 3 5  w ncey, pociąg mięszany z Chyrowt, Stryj 
Stanisławowa.

8  min, 1 3  rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja
4  min, 1 3  popołudniu, p o u ąg  osooowy t  Chyrow 

Stanisławowe, Stryja.

Ces. kroi. uprzyw. kolej gaiic. Karola Ludwika,

B 0 2 K1 .4 D JAZDY
p o c z ą w s z y  o d  1 . c z e r w c a  1 8 8 6  r .

W edług zegara lwowskiego.

U W C H O D Z A  Z E L W O W A
De Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg

pospieszny), o godz. 4 m inzt 10 rano. (posiag osobowy), 
o godz. 8 min 10 rano (pooiąg lokalny), o godz. 4 mia. 
po południu (pociąg mieszany).

Do Podwoi(mzysk: z głównego dworca o gods. 19 min. 
2o wieczór (p« iąg mieszany), o godz. 6 m ij .  10 rano-(po- 
e*ąg pdsp.), o godz. 13 min. 38 po południa (pociąg 
mięszauy)

— Z Podzamcza o godz. 10 miu 55 wiouzór (pniijig 
mięszauy), o g„Jz. 6 min. 33 rano (po-iąg pospies„iiy), 
o godz. 1 miu. 8 po południu (pociąg mięszany).

Do C zerniew ic: o godz. U  min. 6 w nocy (pceiąg 
mięszanyi, o godz. 6 min. 30 rano (pociąg -osp.), o godz. 
12 minut 32 w południe (fuciąg m ięszanj).

P R Z Y C H D D Z A  U 0 L WO WA .

Z Krakowa: o g. 9 mml 27 wiecz. (po iąg osobi wyj,
o g 5 mm. 50 rano (pociąg posp.j, o go/.'.. 11 min .35
przed południom (pociąg uiii-szany), o g i/.. 7 miu. (i
wieczór (pociąg lokalny).

Z PodwoiuCZySk: (na dworzec główny iw iw sti) o godz 
10 min. 34 wieozór (pociąg posp.j, o godz. 3 iiw 5 lano 
(pociąg mięszauy), o godz. 3 min. 50 po południa (pociąg 
mięszany).

— Na Podzamcze: o godz 10 min. 19 (pociąg posp 
o godz. 2 miu. 38 rano (pociąg więsz tny), o godz. 3. 
min. 19 po południu (pociąg mięszauy).

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wite. ur (pociąg
posp.), o godz. 3 iniu. 35 rano i o godz. 3 ni. 30 po jn,L
pociągi mięszane).

Do Chwalowic, o .-M atu ia  jioy/ta 
Radomyśl nad Sanem potrzelony 

jest od 1. stycznia :

sdolay t ó ®
l i i i w ł i l ł - r .

Starający sie przeszłą świa­
dectwa pocztą 2807 2 - 3

Zimne i gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2425 154—0
w yborne zawsze Swiete

Piwo FilzneAskle litra 34 ct., flaszka 17 «t. 
Piwe Bawarskie CulmŁzoh. Forter angleisul. 

Wina i t. p. polec-':

HANDEL DELIKATESÓW

ST. fflffipHOlfSpB:
Lwów, ulica Chorąf.c/.yzn "■

OsnlDa m ło d a
od l a t  k ilk u  o s ie ro c o n a , z w y c h o ­
w an i m  w zo-ow ł-m , p iu g n i«  umi t  
s z c z e n ią  do to w a rz y s tw a  n d a m y  
ta r s z e j ,  a lbo  m ło d e j, lu b  ja k o  b o n a  
do d z iec i w e  L w o w ie , czy li n a  pre- 
wi nc j i  za  s k io m n tm  w y n a g ro d z ę -  j 

i ieirf. i

B liż iz e  p o ro z u m ie n i u p ra s z a  u I 
O ptyka p. A do lfa  S ilber> f; Uir„ im r,! 

K ar- la  L u d w ik a  1. 9 , 2 S u  3- 3

p o c L a i i i r L l s i
na

^ y i A Z J D K Ę ^  i y O W Y  B O K .

Z a  i  z ł r „
dostać można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedm ioty:

Beli zna mezka:
C

1 koszula salonowa 1 złr., 1 para kalebun-iw z dobrego trwałego białego 
płótna 1 złr., 8 sztuk kołnierzy wykładanych lub stojących 1 złr , 5 pai 
inauszetów modnych 1 złr., 4 sztuk kaftaników siatkowych 1 złr., 2 sztuki 
kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetes bawełnianych 1 złr., 6 p&r 
skarpetek kolorowych w paski 1 z ł r , 3 par skarpotek zimowych 1 złr.

Bielizna damska:
1 kaftanik z wstawkami lub sziarką oulobiony 1 złr., 1 koszula 

dzienna z pięknym li.Hłein 1 złr., 1 para majtek z szerokim haftem u doła 
1 złr., 1 spódnica z haftowana falbaną 1 złr.

Bielizna stołowa i chustki: i
8 sztuk chustek batyst, z szerokim obrąbk. i kolur. szlakiem 1 z ł i .,

12 sztuk chustek kolorowych im itacja jedwabiu w pięknem pudełku 1 złr., jgjg 
1 prześcieradło 2'35 emt. długie 1 złr., i obrus stołowy na 6 osób 1 złr.,
6 serwet stołow. 1 złr., 6 ro- znikńw białych 1 złr. (i ścierew ek do szkła 1 złr.

Zamówienia z prowincji wysyłamy za nadesłaniem gotówki lub za 
zaliczką, doliczając |0  cnt. na list frachtowy i opakowanie. 2653 12—0 Ff;

Ze towary któreby sie nie podobały pieniądze zwracamy.Ł k
A d r e s :

. U t d N  FMYCZNT PŁOCIEK, STOŁOWEJ i SOTOKEJ 81ELIZSI

1
we Liwcwie., ulica Karola

Ksawery Miowsla
z Warszawy,

odzieli 000K0 laacow
R y n e k  l i c a b a  1 2 .

Ćwiczenia w większym kom­
plecie odbywają się w ka/.dą 
niedzielę od godziny 7mej wie­
czorem. 2633 10—?

Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrola, 
k r ń l .  w ę g .  H i n i s t e r s t t ł a  k a n « I l n

Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyju;!

T  O  K  A
według s:



D ZIENNIK POLSKI.

ELASTYCZNE WAŁECZ
J Ó Z E F

poleca.

do za o p a try w a n ia  o k ien  i  d rzw i, n a jlep szy  
i  n a jta ń s z y  śro d e k  do o ch ro n ien ia  s ię  od

przeciągu

{

w  e " W  O  ‘W

S u k n a
w celile, od złe. 1*20  za neter 
i wyżej próbek protzę żądać 

ze sk/adu fabrycznego
„ Z u m  w e le e e n  Ł a m i n “  
24^6 in B r f k n n .  2 0 — 0 1

Pokój kawalerski

faohowy, ionaty , bezdzietny, wykaże się 
debremi świadectwami i rekomendacją 
z d/ngolbtniego pobytu na jedneui miejscu. 
Pod miernem i warunkami poszukuje zaraz 
odpowiednej uzdo nieniem posady pod 

adresą : P . W . poczta O/piny.
2306 2—2

GŁÓWNY SKŁAD

PIWA BUTELKOWEGO.
Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 

Publiczność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a m ia­
nowicie :

Pilzneńskie eksportowe,

browaru

spo:
Pilzneńskie leżak ,
Okocimskie marcowe.
Lwowskie marcowe z 

LHienfelda. 
porter krajowy i 
boek czarny, 

znajduje się u mnie przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 14.

Łaskawe zamówienia na prowin­
cję usk.teczniam  natychmiast.

Z poważaniem

8 .  W I E S E B .
Telefon Nr. 149 do użytku Sz. 

Publiczności. 2788 4—10

Wyłączne ustępstw o nadwornych fabryk

B d M n d o r f e p a
ja k o tił  S . H e l l a d a  « a  a l  a f u a .

O E Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

FO RW M dł, PUlilli i OBSUIM
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 0, i 8 1 —0 

PIERW SZA KONCESJONOW ANA

SZKOŁA MUZYCZKA

łach. I. DKT
1. Baikm ary na fortepianie w S. oddzia 

D a •  aąila .ącyeh . II. Wyższy. 
I I I .  Da wy*Mkojwl«aia gry. 2. Nauka
śpiawa w i ta n e. < iwiszenia wspólne, kon­
cert*, w U w ry  1 popity doroczne i pół- 
rsoane, w sunie dla uczennic i uczni 
Wizyitkieh oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i . ‘w at otrzymać modna w zkole. Dyrekcja 
pośraduicay w udzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom 
Na raty miesięczne pe 15 ił. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypełyozalnla ed 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanyoh instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicj i s ła ­
wnych a r g a a ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

OANJkEL

Kar. Bałłatai
poleca pod nazwiskiem

lii

e L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W E i
w  najlepszej jakości,

1 k i l a  z ł .  1 .5 0 .

43/* kilo tej kawy wysyłam  
franco na każdą stację pocz­
ą ć  tową za zł. 7-50. 8_ 0

Zamówienia na wszystkie towary 
przea Telefon Nr. 185 odsyłam bez- 
•włócznie do domu, i oddawca towarów
jest uprawniony za towar pieniędzy

iC.
ndel otwarty od godziny 7. rano 

. wieezór.

Skład farb i handel m ateijałów pod „Czarnym Psem ” Rynek liczba 38, we własnym  domu
Liczba T e le fo n u  173. "TMK

T U T K I  CY&ARETOWE
wyrabiane z prawdziwych papierków francuskich : 

Panama Abadie, Mais, Cartoucbe w dwóch gatunkach, Persan, 
La Patrie, Houblon i t. p. najlepszych gatunków — poleca

plac Jlarjacki, liczba 8, pierwsze piętro.

wśród mieściu umeblowany zaraz do 
najęcia.

Bliższa wiadomość w A d m in is tra c ji 
D tie tm U a  Polskiego.

Sprzedaje się w pudełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tutek 
1 zlr. 20 et. i wyżej. — Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej
n ad  2000 sz tu k , nie o p ła c a ją  K osztów  o p a k o w a n ia .

Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E  C E N Y .

Leśniczy i pszczelarz _

50
CCJ

R .  D I T M A R
2775 5 - 0■we L w o w i e

GŁÓWNY SKEzAD
GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNŁJ.

W yłączna sprzedaż

je i

,R .  U itm a r a  p e t r e lu  u ie w y b n -  
c h o w e g o ”

litr nafty salonowej podwójnie ralinowanej . . . .  25 et.
rospodarskiej „ „ . . . .  23 n
„R D itm ara nlewybuehowego“ . . . .  33 „

Pr/.y jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior.
przy U> litrach  2 centy na litrze 

n n 3 „ „ „
„ beczkach ważących koło 110 kilo, stosowny rabat.

B e z p ła tn a  o d s ta w a  d o  d om u  od  5  litr ó w  z a o z ą w s z y  
w e  w ła s n y m  w o z ie ,  -pę

T Y L K O  N I E E K S P Ł O D U J Ą C A  N A F T A .

taS

t=>
=*l

W .  K u c z a b i ó s k l
L w ów , H a lick a , 6 .

Szanownych P. T. Czytelników „Dziennika Polskiego" mam zaszczyt 
zawiadomić, ze w celu przekształcenia z dniem 1. stycznia 1887 r. handlu 
mojego na wyłączny skład papieru, przyborów do pisania i wyrobów introli- 
gatorsaich -  wszelkie g:\lanterje: neceserki, sakiewki, tytonierki, pularesy, 
albumy, robótki haftowe itp. w y s p r z e d a ję  obecnie o 10 prc. niżej cen
fabrycznych.

Tudzież, jak zwykle, polecam na podarki na G W IAZD KĘ i NOWY 
ROK wielki wybór ornamentowych listowych papierów arkuszowych od 25 et. 
do 10 zł. z kasetą, oraz w pięknych oprawach książki do nabożeństwa od 
2 zł. do 10 zł. i wyżej za egzemplarz. Z szacunkiem
8773 9—10 W. K u cza b iń sk i.

Szczególnie przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów
33. Strausenlcłciegro

Piwo słodowe zdrowia
analizowane przez W W . drów: K a r o l a  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  asystenta 
W .dra C z y r n i a ń s .L : i e g o ,  prof. chemji w Uniwersytecie Jagiellońsk. i K  r a t a c h  
m e r a ,  prof. chemji zastos. i hygjeny przy Uniwersytecie w W iedniu. W ypróbo­
wane i zalecane przez W W .drów .: rid cę  dworu prof. v. Bambergera, radeę dworu 
prof. Brauna v Pernw ald, radeę dworu prof. Th. B illrotha, prof. E. A lberta, radcę 
rządowego Schnitzlera, prof. Hofmokla we W iedniu, oraz powszechnie znanego le ­

karza ehorob dziecięcych dra. Rosenblatta w K ratow ie.

PU~ P r o s p e k t a  d a r m o ,  - pg
Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling,, Nussdorfersfr., 20-

Główne zastępstwo dla Galicji, Szlazka austr., Bukowiny, K rólestwa P o l­
skiego i Rumuuji u W. I g n .  R i n g e lh e L m a ,  mag. farmacji, w K r a k o w i e .

S k ł a d y  u pp. aptekarzy w BRODACH n Kolaka M. i L a te in e ra ; w 
CZERNIOW C ACH u Langenhana E. ; w DROHOBYCZU u Otowskiego i Party** j 
w JA R O SŁA W IU  w J . R obina; w KRAKOW IE u Borkowskiego W ł., Krokie- 
wicza P ,  R adlera R. R edyla  W ., Siedleckiego A., Sobierajskiego F ., T iauczyń- 
skiego J., W ilczyńskiego K , Wiszniewskiego K. i K rautiera d roguerja ; we 
L W O W IE  o B eisera^T . xRuckera, Z., Sklepińskiego K.j_ Krz^ajpow Kiego K.

SAMBO- 
AN18Ł AWO W IE

u Armirowicza A .; w STR Y JU  u G aertnera L ., w ŚUCZAW IE u Liszki R .; 
w TARNOPOLU u Fleischm anna L.; w TARN OW IE n Chodaekiego W ład., 
K ijasa i Węgrzynowskiego F ., Miildnera i Spółki i W itt maj era H. 2783 4—0

S z c z ę ś c ie  w  K r n n s z w i k u !
500.000 marek

można wygrać przez wzięcie udziału w rozpoczynającym się teraz losowaniu
1 0 3 . k s i ą z ę c .

BRUNSZWICKIEJ LOTERJI KRAJOWEJ!
Ta zawiera 100.U00 losów, na które przypada w 6 oddziałach 5 0 . 0 0 0  w y ­

g r a n y c h  i 1 p r e m j a  w ogólnej kwocie

lO miljouów 402 .000  marek,
w  sk u te k  czego p o ło w a  z w szystk ich  losów w yg ryw a ,  przypadają 
więc na wszystkie klasy następujące wygrane : Główna wygrana w szczęśli­

wym wypadku m a r e k  5 0 9 .0 0 0 ,  szczegółowo :
1 premja marek 300.000 1 wygrana marek 12.000
Wielki los 200.000 22 wygran. po n 10.000

1 wygrana » 100.000 1 » r % 8.000
1 » 80.000 3 n » m 6.000
1 » n 60.000 55 » n n 5.000
2 wygrane po n 50.000 2 n n n 4.000
3 „ w n 40.000 107 w n 3.000
2 n n 30.000 313 » n 2.000
1 wygrana n 25.000 723

n f i n
1.000

6 wygran. n n 20.000 1048 n n % 500
12 r> » 19 15.000 itd. itd. razem 50.000 wygrau.

Pierwsze ciągnienie z 3.000 wygranemi odbędzie się nieodwołalnie

H T  13. i 14. stycznia 1887
i apraszam zamówienia odwrotnej p o cztą  przed wyż wymienionym te r­
minem pod moim adresem przysyłać, a wyszlę natychm iast po otrzymaniu 

gotówki lub przekazu pocztowego 2809 1—3

Ćwierć losu oryginalnego po złr. 2.50 czyli marek 4.20
Pół „ po złr. 5.20 czyli marek 8.40
Cały los oryginalny po złr. 10.40 czyli marek 16.80
K ażdy nabywca losu otrzyma g ra tis  urzędow y  plan gry i listę  ciągnień.

S e lm a r G o ld s c h m id t M if e c W p l f f lB r a iu i s c l iw e iC .

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI A I C M  M  HIPOTECZNY
k u p u j  e  i  s p r z e d a j e

w s z y s tk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e  i m o n e ty
po ku rsie  d zien n ym . I

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji J  
odwrotna, pocztą. 2457 54—o

W e Lwowia skład głpwny w magazynach t. K. MIKOLASCHA.
i u waaystkich aptekarsy, fryiyerów 

i magaiynacb perfum.

Puder
ryżowy rpsuyalnle

PPZY30T0WANY Z BIZMUTEM
P n»  Ofc!« 7A7, Fabrykant* Porfoa

PARYŻ, Ulica de la Palx, 9, PARYŻ

Niniejszem uwiadamiam Sz. Publiczność, że

I
główny skM piwa btóoiego

z m -go browaru znajduje się u p. O. WIXLA, ul Bogusław skie­
go IB ; zaś główny sktzd p i w a  b n t e J k o w e g o  o r y g i n a l -  

—  u e g o  o k j i i u u k i e g o  znajduje się u p. S. W IE8ER A , uliea 
Sykstuska 14

Ja/n G&tz w  Okocimie.

kan
Zwra< am uwagę, że prawdziwa piwo olocimskie j e s t . opatr one kor­

kami i kapslami z moją firmą. 2787 3—10

I 1

N a porę zimową
kaftaniki, spodnie, skarpetki i ogrzewacze 
żołądka — do polowań kamizelki i pończochy.

PRAWIDŁOWA BIELIZNA
dra Jagera z fabryki Bengera.

M T  C eny fa b ry c zn e . *M I
( M i jebał* i Tżłniaae cactaz aa m

poleea w  n a jw ięk szym  w yb orze  2423 11—o p 

p o  A a j n i ż n y c l i  c e n a c h

MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

I

Piękność, świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po kilkakrotuem użyciu

HELI AN TYN YJ
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został [Ul

odszczególniony 6-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym 

J e s t  s p e c j a l n y m  w y n a l a z k i e m

JANA IHNATOWICZA
magistra farmacji i chemika sądowego, właściciela  

i mydeł toaletowych
we Lwowie ul, Koperniku, 1. 3,
W Krakowie Sukiennice, 1. 20,
w Czemiowcach Rynek, 1. 2.

B rak  apetytu, bezsenność
z e k s t r a k t u  słodowegowyleczone przez Drawdziwe wyroby zdrowia

JANA HOFFA.
A J e r s b a c h  w Czechach, dnia 2. lipca 1886. W ielm. P an ie! Przyjm Pan 

moje serdeczne i najczulsze podziękowanie zą dobry skutek wyśmienitego JanaH offa  
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i koncentrowanego ekstraktu słodowego , które 
to środki nietylko że mnie wzmocniły, ale też na mój apetyt i sen skutecznie wpły­
nęły. Będą nadal używać tych znakomitych wyrobów, pozostając z poważaniem RóAa 
B r n s c h k a ,  ck. ekspedytorka pocztowa w Adersbai h, w Czechach.

Słabość p ie r s io w a  w yleczo n a  u  d z ie c i!
Zamek Babenwohl koło Bregencji, 4. lipca 1886. Szanowny Panie Hoff! Uprą* 

szam uprzejmie o bezzwłoczni przesłanie dla mojej słabej na piersi i delikatnej có" 
reezki z pańskich znakomitych wyrobow 10 flaszek Ja n a  Hoffa koncentrowanego eks" 
traktu  słodowego i kilo Jan a  Hoffa słodowej czekolady zdro .ia. Z poważaniem M r<  
F i t z  G i b b o n ,  zamek Babenwohl koło Bregencji, przy jeziorze „Bodensee".

65 najwyższych odznaczeń i nom inacyj, 400 zakładów leczniczych i tysiące 
lekarzy wszystkich krajów ordynują od la t 40 Jan a  Hoffa wyroby słodowe, a w tym 
czasie wyleczyło się przeszło miljon chorych. Rozpowszechnię tych ze skutku swego 
wszechstronnie uznanych preparatów  zdrowia polecone jest obecnie 27.000 składom 
w całej Europie, które nieustannie w zrastają. 2636 2 —3 5

Przestroga przy zakupnie.
Należy sfrzedz się przed naśladownictwem  i uwa- 

c ^  żać na markę ochronny, obraz i podpis w ynalazcy  
Jana Hoffa. D o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  
a p t e k a c h ,  d r o g u e r j a c h  i w  w i ę k s z y c h  

W  składach.
P o n iże j £  z łr . n ie  rozseła  się.

Y m m  f f A « r  wynalazca fabrykatów zdrowia z ekstraktu słodowego, c. k. nadw. 
W M I  n U O i  dostawca większej części dworów europejskich, w Berlinie 
i w W iedniu, S tadt, Graben, B rauuerstrasse Nr. 8.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 4
PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA

w P R Z E M Y S Ł U
urządziła

SKŁAD MEBLI
w e  L w o w ie ,  p r z y  u l .  K o p e r n i k a  1. 11 ,

poleca takowe P . T. Publiczaości jako najstosowniejsze podarunki 
na „GW IAZDKĘ-- i NOWY ROK.

Oraz przyjmuje zamówienia na roboty w zakres stolarstwa wchodzące 
po cenach jak najumiarkowańszych.

Z poważaniem
2805 4—o Z ara ąd  Szkoły.

6000000001*

Handel w in i Restauracja

LUDWIKA STAOTM0LLERA
przeniesione zostały w dniu 4go grudnia 1886 r.

do w łasnej kam ienicy, 8 10
i g l i c a  K r a k o ^ w e k a  1 i c z V > a  3 ,

gdzie również urządzouo

jiokoje m e b l o w a n e  z całym komfortem.

w i ł i u e
Niebezpieczeństwo

eksplozji i pożaru
eałkiem wykluczone. 
Stłuczenie

meff oam uaftowegu
niemożliwe.

O :

Patent
dla

wszystkich
krajów.

ś f e l '

•" Przy ample 
taki«j, choćby lię 

p r i e w r ś e l ł a ,  będąc 
j u Ż B a i w l e e a n ą ,  nana 

nie może e k s p lo d e w r n ó ,  a 
zatem w s z e l k i e  u i n k u p i e *  

e z a ż a t w a  j t s i  w y k lu c x o n e m .
' V — Prospekta na żądanie bezpłatnie. —

Jeneralny zastępca dla G alicji i Bukowiny .
'  ^  Z Y G M I  A T  F R E Y ,

we Lwowie. 2727 9—12
Biuro i skład nlioa Sykstnska liczb' 24

SKŁADY na  p ro w in c ji: w Krakowie o p W  Skorczewakiego, w Boekni 
u  p. P  N .edzU lsliogo , w  P rzem yślu u p. Mkrji T ygier, w  Yarnowie u p. 

H. W lorayoklego w Kołom; Jf u p. J . P . Gtoertm. Na Bukowinie : w C u ra lo w . 
caeh^u p. Kdm._Reck.

L. 1.185|86. pr.

Ogłoszenie konkursu.
2797 3 -3

Prezydjum Magistratu król. stoi. miasta Lwowa rozpisuje 
niniejszem konkurs z terminem do 10. stycznia 1887 na

1) dwie posady sekretarzy w IV. randze etatu służb, 
miejskiej z płacą roczną 1.200 zlr., kwateiowem 300 złr. 
i dwoma dodatkami pięcioletniemi rocznie po 100 zfr.

2) ewentualnie jedną posadę komisarza konceptowego 
w V. randze etatu z płacą roczną 900 złr., kwaterowem 240 
złr. i z zapewnieniem dwóch dodatków pięcioletnich rocznie do 
100 zlr

3) ewentualnie jedną posadę koncypisty w VI. randze 
etatu służby miejskiej z płacą roczna 600 złr., kwaterowem  
180 z<r i dwoma pięcioleciami po 100 złr. rocznie.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń­
czonych nauk prawniczych, odbytych % dobrym postępem teo­
retycznych egzaminów państwowych, względnie osmgniętego 
stopnia doktora praw, tudzież złożonego z dobrym postępem 
egzaminu praktycznego, jaki dla urzędników państwa tej kate- 
gorji jest przepisany.

Ubiegający się o pomienione posady zechcą w  terminie 
oznaczonym wnieść należycie ostemplowane podania w drodze 
właściwej do Prezydjum Magistratu i załączyć dowody co do 
wieku, życia nieposzlakowanego, i dotychczasowego zatrudnie­
nia, tudzież wykazać stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa 
z urzędnikami miejskimi.

We Lwowie, dnia 18. grudnia 1886.

o o o o o o o i o o o o o o o

!Na gwiazdkę!
Garnitury tj. noże, łyżki itp. z chińskiego srebra Christofla,
Bogaty wybór przedmiotów z bronzu, pluszu, skóry, 

drzewa i t. p . , jak garnitury do palenia, pisania, lice tar <e 
lampy, albumy, teczki do listów, kasetki z urządzeniem do 
szycia, haftu i podróży, ramka z kwiatów, „fantazyjne* pu­
laresy i cygarówki z kuftem i bez.

Bardzo gustowne klosze na kwiaty, postum ent*, talerze 
ścienne z majoliki i teracoty.

Wielki wybór zabawek dziecinnych!
Prześliczne dekor uje 

na drzew ka Bożego Larodzen ia .
Skład haftów na kanwie,

sukni,*, pluszu i atłasie, skończonych i rozpoczętych, oraz wszelkie 
przybory do szycia, baftu i krawieczyzny.

S T R O JE  D AM SKIE i M ĘSKIE
poleca

J A N A  K R E I H P Y  f  M i l
bez k o s z tó w  o p a k o w a n ia .

o o o o o

Zanówienia. wysełam odwrotnie 
na żądanie franco i gratis.

— Cenniki 
2625 » -?

jd ed zia ln y : J ó z e f  L a s k ó w  n i c k i Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


